er? 
EE E Van et E Ee o e ON 


— i e e m 


A E EE: WC 
Y 
Swięta Joanna Afire. .. : « » « avs PANOW Z ` ees: 
i + kom: E | hi 

Utopia w literaturze 1 w życiu » « » : 2.00. « » «4 © 8: 

ę | 
Trzesgląd działalności Komitetu Swiatowesgo Y.M CA, mi 16 
Z zycia sportowego Ognisk YV-M,C.A, >i- wę . $ z 25 
Z kroniki orsRamizacyjnej =" kw we” ei ptn "er: P 27 
Wykaz Ognisk Y.M.C.A. WA "Ki: łyk a RYS” O yć 29 

l . 

Życie na wesoło , . : . Pa AA RBA " BR 

S Ve ; 1 Grudzień 1942 

Fo > Polska Y.M.C.A 


Seria TX - R O NSE składa się z poszczególnych numerów 
wydawanych periodycznie 1-20 i 15-go kazdego miesiąca, które ohej- 
mują różne artykuły i referaty z przeróżnych dziedzin i przejawów 
życia, omawi a jące czokciowo zagadnienia ektualne, moż liwie 
związane z naszym życiem i z zainteresowsniam, jakie powodu je chwi- 
la bieżąca + - 

Tak jak i inne serie wydawnictw Y.C: A, tak i seria "Różne" 
służyć ma przede wszystkim kierownikom pracy kultura lno-—oświ a towe j 
w terenie jako żródło różnych tem-tów.i myśli do pogadanek, odczy - 


el 


tów, żywego dziennika i t.p». w Ogniskaci Y.M.CJA+ = 


£S£FETA JOANNA D'ARC 


Wśród licznego pocztu świętych, których wydała z siebie Francja, 
" Starsza Córka Kościoła Katolickiego", na jedno z nąjpoczebnicjszych 
miejsc wysuwa się Joanna d'Arc. Dziewica Orleańska, Swiąta, która po- 
winna być szczególnie blisko sercu polskiemu, Posłannictwem bowiem Jo- 
anny było uwolnienie swego kraju od obcego najazdu i przy”vrócm ie wol- 
nożciiniepodległokci narodu francuskiego. 


SG, Joanna urodziła sią w Lotaryngii, niedaleko miasta B r-le-Due 
na wsi Domremy, w r. 1412, czyli przeszło w sto lat po rozpocząci» za * 
ciekłej walki francusko-angielskiej, zwanej w historii Wo jną Stuletnią 


Skomplikowane stosunki feudalne i dynastyczne, wywołały zbroją 
rywalizację dwóch domów panujących - angielskiego Plantagene tów 1 fran-- 
cuskiego Walezjuszów, Wojska angielskie ruszyły na podbój Francji. W 
szeregu bitew - pòd Crecy, pod Poitiers, Azai neourt, Oranant, Verneuil, 
liczniejsi, lepiej zorganizowani, uzbrojeni i dowodzeni Anglicy odno- 
szą druzgocące zwycięstwa. Królewskie armie francuskie są rozbite, gi- — 
nie kwiat rycerstwa francuskiego. Prowincje francuskie dosta ją się, jed-, 
na za drugą pod okupację najeźżfzcy.. Feodal ni możnowładcy przechodzą na 
stronę zwycięzcy, miasta francuskie poddają się i uznają obce panowanie / 


A biegiem czasu walka coraz się pogłębia. Teraz nie chodzi już. 
o spór dynastyczny; zokwestionomwany zostaje sam byt samodzielny, samo 
istnienie mapódu i pañstwa francuskiego, wreszcie życie codzienne wszy st -~ 
kich i każdego jest ustawicznie narażone. " I wielka była żałoś8 w kr3- 
stwie francuskim " - mówi kronikarz , i 


W okresie, gdy Joanna przychodzi na świat, wypadki dochodzą do 
punktu kulminecyjnego. Król Francji Karol VI zepada na pomieszsnie zmys- ` 
łów. Królowa-Niemka, Izabella Bawarske, odsuwa od tronu własnego syna, i 
delfina Karola VII. W traktacie w Troyes z r. 1420 uznaje ona prawa ma- 
łole tniego króla angielskiego Henryka VI do francuskie go tronu, a regen= | 
tem czyni księcia Burgundii, sprzymierzeńca Anglii. By ostatecznie misz- 
czyć nielubiore go syna, oświadcza, iż nie jest on synem snago ojoa 1 że „. 
w żyłach j go nie płynie krew królów francuskich . y 


Po tylu innych miastach, stolica, Pary2, z Parlamentem 1 Sorbo- 
ną na czele, poddaje się nładzy angielsko-burgundzkiej. Karol VII idzie 
na tułaczkę po zamkach 1 pomniejszych grodach. Panuje tylko nad " Kró- 
| lestwem Bourges ", jak szyderczo nazywają najeżdzcy niezdobytą jeszcze 3 
| cząstką posiadłości korony francuskiej. Nie odważa sig koronownśó, bliski - 
jest rezygnacji, snuje pro jekty abdykocji i wyjazdu do Szkocji, podón- uj 
|. czas również wojującej z Anglią, LES A 


Jedno tylko większe miasto rozpoczliwie opiera się zaborowi -. 
Orlean. Jesli żostenie.zdobyte - likwidacja reszty oporu żadnych JUż. 


trudności nie m sunie, We wrześniu 7,1428 Anglicy przyst ępują do oblę- 


żenia Orleanu, Już tylko cud może zbawić Francję . 


a æ re č ~| 


Całe życie Swiçtej od lat dziecinnych, dzieje jej posłennictwa 
1 czyn są dokładnie znme historii dzięki szczęśliwie zachowanym doku- 
mentom, niezmiernie obfitym, a niculegs jącym.wątpliwości pod względem 
autentyczności. Są to protokóły dwóch procesów: pierwszego, który się 
odbył w Rouen w miesiącach styczniu - maju 1451 i zakończył się skaza- 
niem Joanny i jej umęczeniem; oraz drugiego, rehabilitecyjnego, rozpo 
czątego w 19 lat po jej smierci, a trwającego przez lat kilka , 


Starannie notowany przez prożokólanta przebies pierwszego pro- 
cesu zachował własne żywe słowa Joanny, ktióre same już bez komentarży 
wystarczą, by zarysować jej przepiękną postać, Drugi dokument zawiera 
zcznenia 1 Bwisdectwa wszystkich pozostałych w owym czasie przy życiu 
osób, które w tych lub innych okolicznościach miaxy styczność ze Swię 
tą. Świadczą tu jej matka, bracia, towarzysze zabaw dziecięcych, dwo- 
rzanie królewscy, rycerze i żołnierze, a nawet sędziowie z pierwszego 
procesu, późnym żaleń ogarnięci l-pragnąc swymi zeznaniami uspokoić 

„wyrzuty sumienia 


„Dzięki tym zródłom staje przea nami Bwietlana postać Bwiątuj 
jJoanny,d'Arc i Elżbiety Romće. Miała trzech braci i siostrę. Rosła 
w zeciszu rodzinnej wi oski Domremy. do której szczęśitiwie w mniejszej 
tylko mierze docierały wypadki wojenne. Rosła i chowała się jak wszyst- 
kie dziewczęta wiejskie w owym czasie. Opowinda sama w swym procesie: 


" Gdy byłam w domu re go ojen. chodziłam koło zwykłych zająć domowych . . 


Umiałam prząść i szyć i nie obawiuu sig żadnej z niewiast w Rouen, ješ- 
li chodzi o przędzenie i szycie ə ... 0d matki nauczyłam się Ojcze 
Nasz, Zdrowaś i Wierzę. Nikt inny jak tylko mpja m tka nie dar mi 
poznać wiary ". Czytać i pisać nie uczyłam się. " Nie umiem ani A sni 
-B " mówi o sobię. Brała udziaź w grach i zabawach swych rówieśników, 

W opowiadaniach swych wznosi się do wysokiego poziomu poezji» 


e "Dość blisko od Domremy rośnie drzewo, które zwie się Drzewem 
Pań ( Arbre des Dames ), a inni je zowią Drzewem Wróżek, Opodal jest 
zródto. . , Czasami chodziłam tam, by się biwić z innymi dziewczęta mi 
i zowieszałam na tym drzewie wiehce z kwintów dla Matki Boskiej z Dom- 
remy. Wiele razy słyszałam od sterszych. nie od moich rówieśników,iż 
Panie Wróżki tem mieszkają. I słyszałam od jednej kobiety  — « 1ż wi= 
działa ona Panie Wróżki . Ale nie wiem czy to prawda, czy nie. Nigdy 
nie widziałam wróżki na drzewie « . . Widziałam iż dziewczęta zawiesza- 
ją wianki na gałęziach drzewa i sama to robiłam wraz z innymi. Czasami 
zabiereałyśmy wisnki ze Sobą, czasami zostawiałyśmy, Gdy już wiedz iałem, 
12 powinnam udać się do Francji, mniej się wawiłam, nejmniej, jak mog- 
łam. I nie wiem odkąd siebie pamiętam, czy tahczyłam pod drzewem. Być 
może, iż czasami tanczyłam z dziećmi, ale więcej spiewsłam, niż tah- 
ban AE 


„Widzę " - mówi Joanna do swych sędziów « 


"oim razem zgodził się dać jej pismo i zbrojną eskortę. W dniu 25 lute- £ 


- kiego pochodzenia . 


„dnie jej myjezdu z Vaucouleurs . 
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" Gdy miałam lat trzynaście, usłyszałam głos Boży, by mi pomógł 
kierować sobą, I Dierrszy raz bałam się bardzo `... . Wilią tego dnia 
nie po$ciłam: 


I przyszedł ten głos około godziny południowej, w Letniej po- 
rze, w ogrodzie mego ojca ". ` 


Szedł ten głoś od prawej raki, od strony kościoła, a towarzy- 
szyła mu jasność . W jasności ukazał się Archanioł »ichsźł oraz św.Mał- 
gorzata i Katarzyna, " Widziałam ich swymi cielesnymi oczyma, jak was 


Odtud głosy przemawiały do niej aż do chwili zeonu. Boscy pos- 
łancy objawili Joannie, iż musi ona opużcjć wioskę rodzinną i i$% do 
Francji, by zwolnić kraj od najeżdccy,e króla do Reims na koronację 
zaprowadzić, A gdy ostatnie oparcie prawowitej władzy królewskiej - 
Orlean = zagrożone zostało, dowiedziała się Joanna, iż przyszła chwila 
spe nienia jej posłannictwa . Miała wtedy let siedematcie + 


Wbrew woli i pomimo prółsb ojca, przy pomocy swego wuja, udaje 
sią Joanna do pobliskiego miesta Vaucouleurs i prosi wiernego królowi 
komendanta tego mia stao wyprewienie jej do króla. Trudno było rycerzo- 
wi uwierzyć, iż ta siedemnastoletnia dziewczyna może zbawić Francję. 
Lecz taka z niej bije nieziemska siłe, taka moc przekonania,.iż za trze- 


go 1429 r. Joanna wyjeżdża do Chinon, gdzie podówczas mzcebywał Karol 
VII. Z-brudem doste je się do zamku i bez wahania zbliża się do króla, 
który rozmyslnie zmieszał się z tłumem dworzan. Objawia mu znak;,. po 
którym ten wshający się i nieufny pan poznaje, iż istotnie jest to pos- 
łanka Boża. Ponoć dała mu odpowiedż na modlitwę, którą potajemie wzno- 
sił przed kilkoma miesiącami i rozwiała jego wątpliwości eo do królews- 


Karol jednak jeszcze i po tym znaku nie jest zdecydowany 1 za 
poradą bliskich wysyła Joannę do Poitiers, gdzie jest poddana szczegó—: 
łowemu badaniu przez dostojników świeckich i duchownych. Dopiero gdy i 
ta próba rozwiewa wszystkie wątpliwości, któl zbiera swe wojsko i wypra- 
wia je pod Orlean . 


„Dalsze dzieje sę znane, Joanna uwalnia Orlean od oblężenia, 
zdobywa jedno po drugim szereg miast + doprowadza króla do Reims,gdzie 
zostaje koronowany. w dniu 19 lipca 1429 r. Pięć miesięcy nie minęło od 


3 ze świadectw otoczenia Joanny dowiadujemy się, iż nie odstępu= 
je od niej wesołość, radość życia. Lubi piękne tkaniny, zbroje, konie 
rasowe, wino. Zertuje, smieje sig ze swymi towarzyszami broni» 


Spełniłs swe przyrzeczenie zdjęcia oblężenia z Orleanu i do- 
prowadzenia króla do koronacji w Reims. Ale dokonała jeszcze czegoś 
większego i ważniejszego. Prysnął czar niezwyciężoności wroga. W naro- = 
dzie francuskim obudził się duch sprzeciwu, nast;piło " redressement " 
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rozpoczęła się na nowo walka, która powinna była doprowadzić w kilka- 
naście lat później do kompletnego uwolnienia od najeżdżcy » 


Istnie ją domysły, iż Joanna, po koronacji uważała swą misję za 
| spełnioną i chciała powrócić do Domremy. Pozostała jednak i dalej wa- 
cayra. W towarzystwie kilku oddanych jej rycsrzy Dunois,:La Hire = 
oczyszcza z obcych wojsk coraz to większe połacie kraju, zdobywa zamki 
i miasta. Lecz dwór, z królem na czele, krępuje ten zwycięski rozpęd. 
Odm wia srodków, rozpuszcza w jsko, wreszcie rozpoczyna paktować z Prze-| 
| ciwnikami. Gdy Joanna udaje sią pod. Paryż, król potajemnie przed nią 
P: zawiera zawieszenie broni i kaze zaprzestać oblężenia po pierwszym, a 
nieudanym szturmie, podczas którego Joanna zostaje raniona 


© | 
| | 
Książe Burgundii zrywa rozejm i rozpoczyna przeciwnatarcie.Jo"= 
> 


| 
anna spieszy dë zagrożone zo Compiègne. Podczas wycieczki za mury mins- l 
ta w dn. 24 maja 1430 r zostaje ujęta przez żołnierzy księcia Luksem- | 
burgu i sprzedana Anglikom za cenę 10.000 funtów - królewski okup» 


( dziewica, na sam widok której 

Lë panika ogorniała szeregi angielskie, a która tyle ducha dodawała vice | 
f i e Lecz nie „dość było by ją | 
E zgładzić. Należało unicestwić care jej dzieło. Trzeba było udowodnić, | 
" ..1ż nie jest-posłanniczka Boga, że jest czrr wnica, narządziem cz tas l 
b Orzec to mógł tylko sąd duch ong, 


Biskuvem diegezji Bequvais. ne terenie jurysdykcji którego Joan- 
na ujęta została, jest biskup Cauchon wierny sprzymierzeniec jej wro- 
gw. POQ jego to sed została Joanna oddana 


i: o...  Biskup przycotowat ten sgd suarannie- Zbyt wielkiego rozgłosu 
w swiecie chrzeżcijanskim nabrai czyn Joanny, by mozae było ją w byle 

H E + o me . S > - e D - — ] 
o)" Jakim gronie osądzić... Dopiero ai stycznia 145] £. Joanna, przewiezio= 


że na do Rouen i trzymana w łahcuchech w więzieniu, stańęła przed swymi 
| sędziami, na czele których zasiada Cauchon w otoczeniu 53 ssesorów:. 
zasiadali nie tylko - Jak w zwykłych sorawaca = duchownii sędziowie z 
diecezji Beauvais. Gauchon zaprosił wównież 'szereg wybitnych teologów 
>. i profesorów z wrogiej Karolowi VIY Sorbony ~ tej wielkiej w owych cza 
-sach powagi eklezj stycznej. Proces tcczya 


Kei Td. czarodziejskie, herezję, Deia, Okruoierstwo. obraze dobrych oby- 

i, czajów, gdyż Joenna nosiza strój moski i nie.zsgadzeła się go zmienić, 

E ByYn ona indngowana na kilkunastv posiedzeriech, a dopiero po 4-ch 

A miesiącach, w dn. 29 maja 1431 r zepadź wyrok, po którym niezwłoczmie ' | 


Joanne zostnłe stracona. 


Zaiste niezwykły. io był proces. Brzeg areopagiem sędziów wy= 
bitnych, doktorów, teologów polemikćw i dielektyków stenora osamotniona 
Ki 
= 


zdnważoby się bezbronna; l19-letn*a dziewczyna, " nie umie jjca ani A ` | 


eent B ",'n która swej wiary nauczyxe się cd matki - wieśniaczki. Po- 
,  ofechy i rady - udzielają jej tyiko „ej głosy, które 1 w ciemnicy nie 
' ' Opuszczają swej wybranki. W szótegó lrovi nakazują odpowiadać śmiało: 


tą Répondez br tdi ment ”, I młode aziewczą, swindome grożącej mu kary; 
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zastraszanće nawet narzędziami tortury, odpowiada z niezwykżą werwą,bez 
cienia bojażni, chwilami, rzekłoby się, naśmiewając się ze suych so- 
dziów, a ostrzegając ich przed winą, którą ne się.biorą, oskarżając 
tą, która rozkazy Boskie wykonuje. Jednym słowem, jednym gestem rozbi- 
a pomysłowo skónstruowene pułapki, rozrzuca misternie ustawione sidłe» 
Nie odstępuje ani ns chwilę Od swych twierdzeń: jest posłanniczką Boską, 
szystko co uczyniła - czyniła z rozkazu Boga i bez tego rozkazu lub 
zezwolenia niczego nie uczyni ; wyrzekać sio, żełowoś nie ma czego . 


Do dziż czytanie protokółów procesu jest porywające», A na uczest- 
nikach procedury odpowiedzi Joanny sprawiają głąbokie wrażęnie. llówią 
do siev1ie: " Ta dziewczyna ma subtelnożć kobiety. Jeden z panów angiels- 
kich, obecny na procesie. nie może powstrzymać okrzyku: " zaprawdę to 
dzielna kobieta. Dlaczęgoż nie jest Angielką ". Raz po raz protokólant 
notuje od siebie na morginesie : " Responsa superba "< I tylko, gdy 
podczss ostatniego badania, w więzieniu, Joanna, wyrzekając się chwilo= 
wej słabożci, stwierdza raz jeszcze swe credo, protokólant, swiadomy 
konsekwancji tej odpowiedzi i jakby przerażeniem 1 smutkiem oga rnięty, 
skreśla słowa + " Odpowiedź smiertelna - réponse mortedle ", 


W dniu 30 maje Joenn* skazana jako Senger i apostatke, wydana 
w ręce «władzy Bwisckiej i spalona na placu publi cz nym, mi a ste Rouen. Pro- 
wadzona na stos nie może powstiz yma sią od okrzyku : " Oo Roucn, Rouen, 
azaliż będziesz domem moim ". Ostatnimi jej słowami było kilkakrotnie 
powtórzone wezwanie do Jezusa A 


Kst rzucił zwęglone prodiy do Sekwany o.” 
bezie Ya 
Po EE zjednoczone tym razem narody francuski t: en= 
gielski odparły wojsko innego nejeżdzoy + 
Po tym zwycięstwie w dniu 8 maja 1920, w dniu 'svigta patrone Pols-* 
ki ba, Stanisława, Joanne zos tn zo kanonizowana jako swiąta KdscioYa Koe 
tolickiego. : 


Życie swe Torno oddała za słuszną sprawą, 2 sprawiedliwej woj 
nie. Posła nnictwe swym stwierdziła Boskie i ludzkie prawo,orez Sbowią= 
zek kazdozo m rodu, “by bronić 1 wywalczyć dla siebie smodziclnos8 1 wol- 
nosé, Czyn jej y skazał na jeżd'zeo m Giele łanów, iż są granice, których 
przekraczać nie wolno- 


Kamonizecja sprawiło, iż Jonnne stała się Bwiztg pow sze ohną kos- 
ciota Katolickiego, a po przez wieki pojedneła poweśnionych. Poza Frencją, | 


Joanna jest otocz onn czcią szczególną w Anglii. 


Na uroczystościach piąęcoiusetlecia jej męczdnstwa, w r. 1951 w Rou- 
en lezatem papieskim byr kerdynazx eż - Anglik- Zwrócił się do 2 ebra- 4 
nych tłumów w te słowa : " Narodzie francuski, składam hołd twej 'swiątcj, ` 
kwiątej Jonnie d'Arc 1 mem słuszność, gdyż wywalczyła ona twą niepod- 
legro88, alo my Anglicy; my równi eż czcimy ją i błogosławimy w breters- 
kim pojednaniu, gdyż dis nes również posłannictwo jej było dobroczynne, 


u 
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zbewienne. Cożmy przyszli robić na waszéj ziemi, ne kontynencie, my lu- 
|. dzie wysp i morza ? Dzięki jej interBencji odnsleżli'smy samych siebic, 
| poszliśmy za neszym włesnym przeznaczeniem. Jej to zawdzięczamy naszą 
i wielkość i naszą wolność " | 


R W perspektywie wieków i dziejów, gdy się widzi, iż mielkość czy- 
H nu Joanny nie maleje, a przepiękna jej postać nie zaciera się i meta 
nie zachodzi, można się zasta anowié czy męczenska śmierć jej była ko- 
Mio  niecznością. I prz zycho dzi sią. do miosku, że stać się inaczej nie mogło» 
fi Można się zastanowić. coby pozostało z tego jasnego blasku, który roz=' | 
R swietlił dzieje ludz kosci piąćset let temu, gdyby Joanna - po spełnic- i 
! niu swego posi mnictwa pos róciłu, ¿ok preżnąłe, do swej wioski rodzin- | 
E nej Domremy, lub w ciszy klosz tornej żywot swój zakończyła, jak cicha i 
f i pobożna $w. Berna detta z Lourdes? Zostałoby może tylko kilka notetek | 
«w na pergaminie kronik wspó 5łczesnych wpisanych, a tylko erudytom znanych. 
d: Pomniejszonoby náwet jej czyn, gdyż już za jej życia dwór Karola VII 
| niechętnie uznawał ten fakt, że nikt inny jok tylko Joanna zwyci ęstwo | 
ł nad najezdzcą odniosła. Swiat nie byłhy poznał corej postaci. 'swiętej, | 
j. tóra tylko w procesie i męczgnstnie w ca*ej pełni wyjawić 1 zaafirmo-, | 
y wat siebie mogła +» 
+ 


- SR Odznaczona szczególną łaską Bosk, poddała się woli Bożej całkori- 
'. ci6,'bez reszty. Kochałe i powolna byYa woli rodziców, lecz gdy Jeden z 
-= sgdziów pyta, czy sądzi, że dobrze uczyniła; opuszczając dom rodziciels- 
„ki wbrew ich woli, odpowiada: " “dy Róg to rozkazał. należało to uczy= 
+ nić. Gdy Bóg to rozkazał, gdybym miała stu ojców i sto matek i gcybym | 
była córką królewską ~ odjechałabym "o. | 


E: "Nio z tego. co w Bbwiecie, uczyniłam, nie ucyniłam inaczej, jak | 
ee to Keen Bożego , ..¿ I wszystko co z rozkazu. Pana ućy niłóm, wierzę, i 
1ż dobrze uczyniłam i spodziewam się wsparcia i dobrej pomocy "+ | 


e A Kochała życie i wolność, lecz gdy pyteją ją, czy wyszłaby w fatol- 
e nym dniu e Compiègne na wycieczkę. gdyby słosy oznajmiły jej, 12 bq- 
dzie schwytana, nie waha się odpowiedzieć : " Gdyby wiedzicła godzi na | 
i-wiedzieła, iż ma być ujęta, nie szłabym chętnie, jednak rozkaz ich i 
E "ykonazab ym cokolwiekby maie sig st»ć miało " » A 


Nigdy nie me wątpliwości o pomocy Boskiej: " Jeśli nieprzyjecie- 
le s4 na mojej drodze, Bóg jest tam również " > 


Nie jest to jednak bierna wiara. poleganie na samej tylko pomocy | 
Boga. " Dzieci mówią np Pómegaj sobie, 2 Bóg ci pomoże = Aide toi,Dieu | 
p trałdera ". Gdy jeszcze w Foitiers jeden z bada jących duchomych zauważa: | 
T F Mówicie, że Bóg pragnie, by Anglicy stąd wyszli, łecz jesli mówicie | 
m o prawdę, to nie trza przecież posyłać żo.mierzy, Sama wola Boge móże | 
" wygnać Anglików z Francji " - odpowiada : " Eh, żołnierze będą się bili, 
E a Bóg da zwycięstwo ". 


H 


3 || 
. -W walce żawsze jest na czele wojska. Uwiąziona poryws się do czy- | 
nus Będąc przed przewiezieniem do Rouen uwięziona w zamku Besurevolr, i 
dmikrotnie czyni próby ucieczki. Go drugim razem skacze z wieży i omal 7 
š ek š 7 ` l 

i 

i 


życiem tego czynu nie przypłaca." Usłyszałam iż ludzie z Compiegne,od 
siódmego roku życia mają być wymordowani . . . Nie chciałam si? zabić, 
lecz polecałam się Panu Bogu i myślałam, iż skacząc, uda mi się zrol- 
BIS I s 


Me początku procesu biskup Cauchon rozkazuje : " My, biskup, 
wzbraniamy Joannie wychodzić z ciemnic, jej wskazanych w zamku Rouen, 
bez naszego zezwolenia, pod grożbą uznania jej za popełniającą zbrod- 
nig herezji ". - " Nie uznaję tego "zakazu. Gdybym zbiegła, nikt nie ` 
będzie mógł mi zarzucić, iżem oszukała lub złamseła wiarę, bo nie przy- 
siqgałam mej wiary nikomu . . . chcę zbiec. jak licuje to każdemu, kto 
jest więżniem lub jehcam "a 


Walcząc z całą stanowczością i uporem nie ma nienawiści do prze- 
ciwników : " Odkid zrozumiałam, iż głosy były za królem Francji, nie 
lubiłam Burgundczy ków "»- " Czy mieliście zamiary prześladować Burgund- 
czyków ? " - " Miałam pragnienie i chęć. by król odzyskał swe królestwo" 
" Czy Bóg niew widzi Anglików sn " O miłosci lub nienawiści, które 
Bóg ma dla Anglików lub o tym, jak Bóg osądzi ich dusze nic nie wiem, 
lecz wiem, 14 będą wygnani z Francji e EE 


zabijać nie chciała : " Sama nosiłam swój sztandar, gdy wpadano 
na nieprzyjaciela, hy uniknąć zabijania. Nigdy nikogo nie.zabizam "e 


Mito- tak nieszczęrógo w stosunku do niej postępowenia Karola VII, 
mimo tylu zawodów, których od niego doznała, do kohca wierną mu pozos- 
ta je, nazywając go nie inaczej, jak " Mój król ", a na sądzie mówi : 

i Na moją wiarę « „ „ jest to najszlachetniejszy chrzesżcijanin ze 
wszystkich gnrzescijan " © Niezłomna jest w swych twierdzeniach: " Za- 
prawdą; gdybyscie chcieli rozerwać moje czxorki i duszę wygnać z cia- 
ła, nic innego nie powiem " 


Szczególną łaską obdarzył Pan Bóg Joannę, lecz dotknął ją pło-_ | 
mieniem. Stos jej męczenski - to jeden z tych sbosów pochodni, które 
rozwidniają pop zez wieki dzieje chrześcijanstwa. Lecz ponad promienia- 
za R stosu wznosi się piękna, rycerska postac Joanny, głoszyca trzy. 
nakazy : 7 


Służba Panu Bogu przede wszystkim 
O słuszną sprawę walczcie, e zwyci gżycie 
Wierni do kohca bądźcie idei 


W LITERATURZE I W ŻYCIU Te 


o zła? E ludzkim, w dziedzinie teorii, coś w rodzaju 
dobrowolnie lub gdzie zamyka się na- 
uznaną za niebezpieczną dla 


c y 
przekór ich woli, Sig kątegorię 3 
A tamil. 


o 
porządku świata, ludzi zwanych 
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zeczynistobo i. Poza bym- murem dzieję się rzeczy dźiwne, Towarzystwo 
est tam bardzo mięszane, Obok największych rewolucjonistón myśli i 
uistrzów życia, którym wieki i pokolenia, w cało$ci luv czę5ciowo, 
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iły najwyższe ludzkie odzhaczenia, tytuły: wielkości,. świętości 

i bohaterstwa, prze: ijają się chytre postacie szarlat: nëm, wyblakłe 

cienie marzycieli, którzy spędzili życie w pół-śnie sub jektywne j wizji 

Grupy : szaleńców pogrążońych w manii własne j léger. własne j wiedzy, 
WłąBnE, só smutsu. lub.w wielkie ji zbiorowego Czynu i szczęśr- 

Wi Nawych reformat nizatorów ziemi, którzy dosta 

sig tam + za późno . 
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po drue zemngtrznej stronie muru dzi 
i wj 'trzów deprawujg oy 
lektycy decyduję o 
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Ke E BM nie Zrozi nić.Nię 
zi postępu, SE spisek 
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SKRA te pomyłki ? Dlaczęgo tak Pach Ge żnić utopię od 
stotnej moż ME ludzkiej ?.DLaczce0 Z oteży, od- 
cm cocznie najpożyteczniejszych wyna le akżE często, 
współczesnym, utopiami, a zupe aie jalon I y uchodzą Zu 
rzęcż/wisto8ć? Istnieje w umysłowości i naakte] jakiś ogólny brak bez= 
posrednieżo instynktownego sprawdzianu, ponieważ zaś genialną intuicję 
poszczycić się może człowiek tylko v drodze wyjątku, więc pomocą T=TaR 
dą służyć mu jest w stanie i powinna jedynie: 
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- mu -szcżętcia 1 doprowadziło go ostateozni 


Opiersjac etg nu tej przesłanoce, spróbujmy zastanowił al: 
naj utobią, jej riętorią, istotą i krytefiami , 


yowo utopia wymyslił Tomesz .iiorug, kanclerz Henrvke VII 
angielskiego. Było to imię wZasne, hazwe wyspy, zdob”tej przez Uto- 
puse, który zzienił jej vierwotną nażwę " Anraxes "a Dzieło MOTUSsa 


wydane w re 1518 Hosizo tyt eME ADELIO Reipubli cge Statu, degus 
nova fúsula Utopi> ". Przetłum czono je nieomel z punytu ne SU: je= 
zyków, autorowi przyniosło chwilowy rozęłos, le oz nie przyniosło 

e no szefot londyhskiej 
Tower, Dzieżo składa się z dwóch części, ” pisruszej autor Opowiaća 
o zwym spotkaniu w Bruces z portugalskim podróżnikiem hafarem Hythn- 
lodeuszem, Z rozmowa doprow-4zajuc „do ostrej kryty 
ki: ustroj fs ei prewodawstwa zngielskiego, Ays- 
DiOporo Ji mi 
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Domy mi a Lat, smile tuis 
ności między mias! e Met NZER ' 27 osób z każdej ro- 
dziny wędruje no i odwrotnie. Każdy musi prze Tse przez Okres 

-= d € ec? e T e a, ten ai 14 rm 170 
pr cy n3 roli, Lenz żowody są przywiązane 30. rod the oy EHS GE 


i wiejscy pilauja pracy wszystkich obywateli bez Ge E a 
ny rano, 3 po południu, posiłki, zeb*wy i nauka sq *spótu 
vd O s uia 


ne. Ołbrzy= 
mie publiczne skiady zavewnisja ogólny dobrobyt, 0JG9 DEE KE ZE JĘ 
mu Ją się tymisną produ dów. Wszyscy są zadowoleni z nef=r prostej 
psych 1ologio znie pizyczynmy: nikt mie przenie 1 mie żąda nio nienot 


rzebnego. Jeévog Xara zc zło, t.j. derrodacją n:turv lu“zkieJ,Jes 
nie ältere, pozbewiające praw obyw:tels'ich do ezesu p2Jrewy,pr 
nos 24003 SES Elena 7 


Pod względem mor e ¡ym sytueojo Utopii przedstawi. sią rów= 
nie bez zarzutu. Wszyscy Utopijczycy wierzą w niesmiertslno 


SSE GAR AS A Ea O ore Az a i o aa A EŃ p m A Ga a BO E E A E 


szy, ze cnotg uważają życie zgodne z neturą i rozumem, mało ve ją praw, 
znakomite obycz a je, czczą co im się podoba, ale me ją przyrodzone 
Ó 


a 
ogólne poczucie jakiegos nojwyższego bytu twórczego. Dzielą mia zy 


iebie, sprawiedliwie, zło i dobro publiczne, kochs da pokój, nie 
uzna ją własności prywatnej, nienewidzą złote, wojny i wojennej chwe- 
ty; nie zowieraja eliensów z sąsiadami, wrodzone braterstwo zapew- 
nía im do>re stosunki wewnstrzne ii zewnetrzne - 

Taka jest Utopia “orusa, s'reślona piórem ztesodnie tronicz- 
nym, utopie - wyspa w kształcie nółesiąężyca, pehstwo hez miejscz = 
ou topos - o którym Budé pisze liście Jo luphete; 12 " w mierę 
zasięsania informacji odkrywał, że leży ono 50za granicami Swieta, 
w pobliżu PRL Blizejskic EB. xa 

z X 
- x 


Oto klesyczny przykła wzorowej utopii: Nie st.ona jedns- 
kowoż, chronológicznie, pierwsze w literaturze i jlozofii. THEnes- 
logia, nie nazwy, lecz rzeczy: jest bardzo wys ka esa jedneso z 
nejwiększych umysłów starożytności - Ple tons. Czymże bowiem innym 


jest pl tohska republike, jeśli nie uUtopi jnę kons trukc ją rozumową 
nierealnego porządku, 1ldsą,państwa, wsktórej byty re alne, jednostki 
luazkie, poruszają się jr<cienisz rzucśne ne ekran jedynego | rzeczy-= 
wiStero bytu ozólmeso. Op=rts na zssadzie czterech endt, które w ka= 
scnhizmie zwą się k rdynzlne, w'reża się ona w życiu poli tyc zam 
w formie trzsch stęqów: rolników i rzemieślników przecdstewicigsgli 
'trzemiężliwosci, rycerzy nyobrażających męstwo i senatorów w któ> 
rych cieliza się rSztropność; rzydzę niej medrcv, których udz ia- 
żem jest. srawiedliwość, mstodą - współprace wszystkich = czlem jed- 
SEL Jaco erodki es lizscji tezo absolutne go wtłoczenie w rezl ną 
Jednost. «b strakcy jnych bytów indywiduślnych podaje Plston : zniesie 
nie rodziny i oczywikcie - miesienie Ais sności prywatnej. Wszy st ko 
to obchodzi tylko obywateli republiki, poze nimi, poza ot rąbem ton 
obywrtelskich obowiązków, praw i korzyści, żyje. caza mase ludzi, 
Którzy nie za ksrę, jak u „lorusa, lecz z przyrodzenia są niewolni- 


kami. Jasnym jest, że ohok orzeszenek czerpsnych z własnej metsfizy- 


ki, Platon wysunąż o swej utonil konkretne wzory ka stowych ustro jów 
wschodnich, 1 hliż Sze mu w przestrzeni przykłedy Krety 1 Spartv . 
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w ciemnym, noiniz2szvm lochu wię zzienia Cosenzy, w myśli czżo= 
wieka poddawanezo 7 rozy no jstreszl iwszym R hiszpahsxiej ink- 
wizycji, urodziła sin najposodniejsza utop " Gród słohca ", rzą= 
dzony brzez wodza-meta izyke, zazie trzaj No strowie:; mążrości,si- 
ły i miłosci, wspomsre se ów tek licznych, JSK 116zle e 
nazwy BOCA, w sí0waiku ludzkin, os ug: żją nad utrzy maniem wspólnoty w. 
pracy 1 rozwoju. EE twórczej wiedzy» "iema tu mowy O: niz= 
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wolnictwie i złości, zbawczy wpływ utopijnego słońca sprowadza wszyst- 
kich i wszystko do pełni jednego, wolnego, quasi boskiego bytu. Kiedy, 
po. 27 latach więżienia, wyrwany podstępnie przez papieża Urbana VIII 

z rąk hiszpańskich Dominikanów, Campanella znalazł się na przyjaznym 
sobie dworze Ludwika XITI, u boku wielkiego - jakżeż realnego - twórcy 
jedności Francji kardynała Richelieu, dziękował on Bogu, że pozwolił 
mu przeżyć lat tyle, daleko od zgiexku świate, w bogatszym, szerszym 
swiecie myśli. Trudno byłoby znależć utopistę wierniejszego swej pos- 
tawie e 


Wierności takiej nie można odmówić i autorowi Oceany, którego 
Karol 1 wybrał na towarzysza w drodze na szafot, a który - po restau- 
racji Stuartów - zmarł, otruty w podziemiach Westminsteru. James Har- 
rington wniósł do swej utopii niezwykle trzeżwą równowagę, ograniczył 
ją poprostu do projektu idealnej konstytucji. opartej właśnie na zna- 
komitej, stałej równowadze `o 


Wiernym swej utopijrej koncepcji społecznej był równi eż pr z-e= 
biegły, namiętnie spragniony absolutnego rządu dusz, autor przygód Te- 
lemaka i opisu panstwa Salenty, poprzednik J.J. Rousseau, Fénélon,któ= ` 
ry swym Zagodnym usmiechem wprowadził w błąd całe pokolenia historyków 
literatury - i Mor8lly, którego Bosiliada, rząd króla=filozofa, przyp1- 
sywana przez dłuższy czas Diderot'owi, jest prawdziwym rewo Lucy jnym 
" kodeksem natury ", z pojęciem ziemi jako niepodzielnej podstawy, człom 
wieka, jako istoty ożywionej duchem społecznym. której - dla wyzwole- 
nia dobrych instynktów - potrzeba jedynie zniesim ia własności prywat- 
nej, gdyż obawa nędzy jest zródłem wszelkiego zła, " Pole nie na leży 
do rolnika, który je uprawia, ani drzewo do ogrodnika, który zoh zbie- 
ra owoce; nawat z wytworów rąk własnych należy do wytwórcy tyle tylko, 
ile sam zużyje - reszta jest własnością Lludzkobói ". Wobec takiego has- 
ła, zrozumiałym się staje, że utopia Morelly'ego uwożana jest za punkt 
wyjscia nowoczesnogo komunizmu . 

p x 
% 

Na innym, konkretniejszym plonie rozwijali swe utopijne progra- 
my dwaj przcdstewiciele tak zwanego socjalizmu utopijnego: Fourier i 
G:bet „ Pierwszy spowodował do pewnego stopnia samo wyrażenie, do nie= 
go bowiem, obok St. Simon'a i Weitlinga, zwraca się zarzut Engelsa w 
Herrn Eugen Dhhring's Umwślzung der Wissenschaft, zarzut nienaukowogci 
1 reakcjonizmu, jako że sentymentalny ideał przyszłości jest zawsze, 


„zdaniem Marksa, wytworem zamiera hh cych warunków przeszłych. gdy tymcza— 


sem - rzeczywistość socjalna tworży się sama pod wpływem determinizmu 
rozwojowego faktów» . 


Falanster Fouriera, jest to społeczność oparta na harmonii 12 A 
nemiętnogci o fantastycznych nazwach, jak la papiilonne, la cabaliste, 
la composite, których znaczenie tłumaczyć trudno, czasem niemożliwe, 
a które pochodzą wszystkie od jednego psychologicznego prawa przyciąga- 
nia. Prawo to działa we wszystkich stosunkach i czynach ludzkich,dzię=  : 
ki niemu rzeczywistość zamienia się w pesmo zjawisk t.zw. rajskiego ka- | 


£ 


libru, w bardzo tanim tego słowa znaczeniu. Praca jest zabawą, 
BK : urozmaicenie. tak wielkie, że każdy może i me sposobność mykony- 
jk wania dobrych 30 fachów, wszystkie zaletv i wady są 'wykorzys tane 
db dla ogólnego pożytku w sposób często nie dający się opowiedzieć. | 
i Wszystko jest absolutnie wspólne, o żadnej własności prywatnej 
Yi niema mowy, panuje też nieograniczona poligamia i poliandria. 
Nad falansterem unosi się atmosfera zupe Me j rozwiązłej swobody 
moralnej, a niewolnictwa duchowego - symbolem jego 1 wyrazem jest 
królująca nad innymi pasja jedności, którą Fourier zowie: unita- 
IA izmem, Z chwilą, edy miliony falansterów pokryją porierzchnię | 
$ ziemi, a stolica ich - w Konstantynopolu - obejmie rządy briata, | 
zapanuje na nim nie konczący się ztoty okres miedzy, radotci,har- 
monii. : | 
| 


EE Etienne Cabat był utopistą rozsądnym i właśnie jemu przy- 
A) padło w udziale oglądać na własne oczy bankructwo swej utopii. 

SNS Był również idcalistą szczerym i szlachetnym: Nie można mu zapom= 
SR nieć wspaniałej postawy w sprawie polskiej po 1831 r., gorących, | 
RZ gwałtownych wyrazów poświęconych jej na łamach założonego przez 

M se się pisma Le Populaire, gdzie do współpracy powołał tak znan ego 

A w cmigracyjnych kołach Królikow skiego, nie można zapomnieś ata- 

i S ków na rządy Thiers'a i Guizot'a i prześlddówania, które na się- ` 
SC bic Sciągnął. Jego " Podróż do ikarcii " zaniepokoiła sfery rzą- 
dows więcej niż przystało na zwykłą utopię, zwłaszcza że szeregi 
USN ikayy jezyków rosły z każdą chwilą, mimo osmiokrotnogo potępienia 
wodza, który zmuszony był szukoć ratunku w ucieceęce do Anglii, 
gdzie zaprzyjażnił się bozzwłocznie z innym, szlachetnym quasi- 
utopistą Owonon- 


A jednak niechętnym okiem patrzył Cabet na grupę kilkuset 
swych wy-uawc ów opuszczająwych Brest, by w dawnym mormohskim mics- 
cic Nauroo'w stanie Illinois wprowadzić w życie jego myśli powsta«= 


Ce -gą utopię. Bez entuzjazmu przybył tam sam z następną grupą. Jak 
R < =, wiadomo - Cabet-byr. rozsądny i wicdziax, że realizacja całości 


jego programu zdyskredytuje nieliczne zasadnicze mysli, któro 
fi chciał narzucić umysłoóm. Nice doczekał, choc może przewidział, chwi - 
i le, gdy efemeryda społeczna " Okarta no ustroju idealnie równo- 
j ciowym, o hable : " każāy wedle sił - każđāđcmu wedle potrzeb", gdzie 
uwzględniano fazę przejściową, przygotowawczą i zwracano szę zegól= 
nicjszg uwagę na kształtowanie młodych, gdzie pod tym względem od- 
KASĘ należe można nieomal wszystko z reżimów totalnych - wszystko prómz 
KF wałtu i wojny. gdy te ne moment. zmaterializowana utopia runęła w 
d p rtyjnę walkę, rozprzężenie i - koniec kohcem =" W niepamięć e 


St i - x x 
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> Opierając się ne tym * racic oka " na najwybitniejsze przy= 
kT kłody utopii, możnaby okroslit ja jako * idealną konstrukcję dos- 
AC kom le, w kożdym szczególe zorganizowanej społecznokci, pozornie 


dziej twórczej swoj pracy na jrzetelniejszy uczony nie'różni się w ni- 


możliwej - według leibnizowskiego pojęcia możliwości - której wartość: 
szanse potwierdzić musi dopiero doświadczenie. Ale oto, jest utopis- 
a, który w tym określeniu czyni wyłom : utopia jego nie jost opisem 
społeczchstwa, lecz samotności zagubionego ne skrawku ziemi, pośrodku 
oceanów człowieka, Ta antyspołcczna utopie o człowieku poczym jącym 
wszystko ab ovo, wywołała niebym ły entuzjazm. Robinson Cruzoe porywa 
przede wszystkim wychowane w kulcie inicjatywy dzieci rozbudzonej już 
imperiglnej Anglii XVIII w., porywa je tak, że spontanicznie, z włas- 
nych składok wznoszą autorowi pomnik na cmentarzu Bunhill, następńie 
porywa lud, ton sam, który, skaznnego na obcięcie uszu i wystawionego . 
pod pręgierzem Daniela Defoe, obrońcę wolności sumienia i słowa, ob- 
rzuca kwiatami, roznosi słowę autora po całym Bwiecie, gdyż jest,zda- 
je się, jedynym dziełem tłumaczonym na wszystkie literackie języki 
swiata. Czym wytłómaczyć to niezwykłe powodzenie ? Tym chyba, że w ins- * 
tynkcie ludzkim tkwi potrzeba wysiłku osobistego, a przyna jmniej cu- 
deen, tak wielka, że, w normolnych warunkach psychicznych, człowiek 
pojęty joko kropla tłumu budzić będzie zewsze odrazę, a jako odrębny 
geniusz sui goneris - zainteresowanie. Jek głęboka jest antysoc jolo- 
giczna, avant la lettre, tendencja Robinsons Cruzoe, dowiódł tego autor 
całym swoim życiem. Pierwszy na swiecie przeg ląd, redagowmy w więzie- 
niu, zawiera około 5,000 stron jego pióra, póswi ęconych walce z konfor- 
mizmem i niewolą. zapomninł tylko ten niespołeczny utopista o jednym 
szczególe - zapomniał odebrać swemu bohaterowi nerzędzia, które ów no= 
sil z sobą, w mózgu i w rekach, a na które złożyły się wieki. To za= 
pomnienie odhiara dziełu wszelką dowodową wertóść, skądinąd 2055 zacie- 
ra acchy istotnej utopii =: j , 
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W związku z tą korektywą, nasuwa się okreslenie inne: utopia jest 
vo konstrukce ja rozumowa jakiegoś fikcyjnego stanu. w celu uwidocmienia 
porównewczo z chwilą obecną, jego lepszych możliwości i wykazania teo- 
retycznie wnrtości racjonalnago porządku rzeczy. Dla tego to, nie trze- 
ba zaliczać do utopii:dzieł czysto krytycznych jak bojka o pszezołach 
Bernarda de Mandeville, wywołana zwykłą chęcią skandalu, lub Podróże 
Gulliwera szant żysty Swifta, który w ten sposób załotnił smojc 050- 
biste porachunki 


Natomiast występuje wyraznie związek metody utopijnej z hipo- 
uetyczną. Hipoteza bowiem jest również fikcją, czystą możliwością, aprio- 
rystycznym postulatem wątpliwym, lecz prawdopodobnym, któremu dopiero 
doswiodczenie nadaje cechy rzeczywistości. W tym ujęciu - tak podkreś- 
«nym przez Comte'a w 40-toj lekcji filozofii pozytywnej, oraz przez 
re Roy w Logice wynalazku ( twierdzi on,.że w pierwszej fazie na jbar= 


czym od utopisty ) - w tym ujęciu utopią jest początkowo każda naukowa 
hipoteze, dopóki nie potwierdzi jej doświadczenie, utopią jest statua 
Condiilac'a, matematyczny mit Poincar go, atom Bohra wyobrażony jako 
system sionecz ny , Eemer ; 


- by prralelne do. utopii - budowy bez miejsca, tak zwaną uchronię =- budowę - 
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Do katogorii utopii n"leży również mit, nie w znaczeniu symbolu 
mitologii religijnej, lecz jeko ideslny wyraz, projekcja na zewnątrz | 
„stanu ducha jskiejs zbiorowości. Wprawdzie Sorel zapemia nas, że mit A 
ogólnego strejku przekształcił socjalizm utopijny * prawdziwą rewolucję | 
społeczną, lecz zapownienie to jest gołosłowne. Mit ogólnego strejku | 
jest utopią, na równi z mitem plotońskiej republiki mędrców, fourie- i 
rowskiej uniteistycznej harmonii, zracjonalizowanej psychiki społecz= | 
nej Moruse, z mitem absolutnej socjalnej równobci, z mitem - jakżeż 1 
modnym - zbiorowej 'swiadomości i z innym jeszcze, za który ciężko přeci 
Europa i swiat cały, mitem rasy władców, którym wszystko wolno, zwłasz= 
cza gdy na poparcie swej utopii zmobilizują konkretne a dgswiadozone 
srodki racjonalizacji przymusowej . 


Frencus i filozof personalista Renouvier wymyślił pojęcie, jek- 


bez czasu. Stosował ją do historii, wyprowadzając drogą analizy zmien- 
nych możliwości; rolę i przemożny wpływ woli ludzkiej. Uchronia powo- 
ruje się gien na wolę - utopie wzywa na 'swiadetwo li-tylko rozum, Co- 
cha jej zasadniczą jest racjonalizacja » 


Cecha ta nie byłaby wadą, ani winą, gdyby chodziło o racjonalne 
kierowanie życiem, o szukanie racji zjawisk i rzeczy, o stosowanie re- 
fleksji do ezynów, czyli poprostu o logikę myśli i życia. Ale w utopii 
chodzi o racjonalizację zupełmie innego rodzaju. W mysl starej sokrate- | 
„sowskiej zosndy, że przyczyng złe jest niewiedza, a także w myśl rów- | 
nie starego tbsolutu i determinizmu rozumu, utopistci forsują rzeczywis- ` 
tos8, tworzą ją, coûte que coûte, rązulują na przyszłość, w ke2dym, naj- | 
intymi s ;jszym ludzkim szczególe, gwałcąc wolę i wolność, zamykająć wszy st- 
kie nieprzewidziane przez nich możliwości, dl e atego wychodzi ona = ta rze 
czywisto$ć8 - z ich laboratorium sztuczna, spaczana, martwa od urodzenia. 
Tak pojęte rocjonalizacja jest zawsze, w życiu indywidualnym i społecz 
nym, tym, eo biologia nazywa factour léthal - czynnikiem Smierci, 


zaufanie do wszechyładzy rozumu ludzkiego, nziwnosć Z jeką ocze- ` 

kuje Sig zbawczego wpływu jego wynalazków, zwłaszcza materialnych, nie | 
są wyłącznie udzia > fachowych utopi stówy Z wielu przy kłndów, historycz 
nych i codziennych, takiej wiary w nieograniczone możliwości racjonali- 

zacji, nasuwa się jeden, niczwykle je skrawy: historyk angielski z XIX w» 
Thomas Buckle uważał, że trzy aż zdobycze umysłowe przycwyniły się ` 
do osłabicnia raz no zawsze ducha wojowniczego: wynalezek prochu strzel= - 
niczego =- z powodu komplikacji sztuki wojennej, odkrycie pary - z powo- 
du ułatwiania międzypahst wowej komunikacji, ogłoszenie drukism książki 
Adama Smitho o bogactwie narodów - z powodu idei wolności handlu, a więc 
złagodzenia między neródowoj, zazdrosnej rywalizacji. 


Przykład ten nie potrzebuje komentorzy . 
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Obok tej pierwszej, cecchy drugą utopijnego podejścia do życia 


geegent 
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A / 
jest niemożliwość upzeczywistnienia w całości. Są, w niektórych zwłasz= * 
cza, utopiach rzeczy słuszne, jest np. silnie zeznaczona potrzeba soli- . 
darności pracy, - jest zarys etiologii zła i próby wielu reform, któ- 
re, dokbwiddczalnie, okazały się w przyszłości niezbędne, - jest, stale 
powracający, postulat metafizyki w polityce, t.zn. przygotowania urys- 
łowcgo rządzących, szerszego horyzontu myśli a tym samym większej odpo- 
wiedzielnosci eg nu, - jest uwzględnienie racji moralnych, a nawet czys- 
to duchowych + í 


Ale te wszystkie przebłyski. konkretnego ideału toną w niemożli- 
wosci utopii, bądż w niedorzecznych wizjach, w szaleńczych mmrzadiach, 
w planech - na szczękbcie - niemykona lnych; bądź w abstrakcyjnych dokt- 
rynach, nicmożliwych psychologicznie. Różnica między ideałem a utopią 
polega na tym właśnie, że pierwszy jest zesadniczo możliwy, druga = nio, 
Z chwilą; gdy u podstawy jakiejs hipotezy ( mbwig tu oczywikcie wyłąQz- . 
nie o hipotezach psychologicznych i społecznych ) jakiejś doktryny czy 
programu, dostrzec się daje skaza niemożliwości in se, to znaczy abso- | 
lutnej niezgody z rzeczywistością - z tą chwilą, można być pewnym, 20 | 
"się ma do czynienia z utopią, nie z ideałem. Na przykład czy jest mozli- 
we, żaby wszyscy ludzie byli dobrzy ? Zasadniew tak, gdyby tylko ch cie- 
lí. Alo - czy jest możliwo zmusić ludzi do wewnętrznego, pozytywnego ` 
dobra za pomocą gwałtu lub recjonalizacji warunków zewngtrznych ? Nie, 
gdyż na to trzó aby im odebraś wolność wyboru, to znaczy radykalnie 
przekształcić naszą psychiczną rzeczywistość . ; 


W każdym szczególe możnaby m zeprowad iè podobną analizę e 


Ponicwn2 jednak ludzie naogół nie moją zwyczaju przeprowadzania 
takiej anelizy, podają często oficrą tego istotnego nieporozumienia. 


Budowniczy wieży Babel nadczłowiocznstwa czy zbiorovobci = jako 
hipostazy Boga - czy doskonałej racjonalizacji natury i ducha, przepro- 
wmaćwają bezkarnie - do czasu przynnrjmniej - ddswiadczenia swych utopii, 
podczes gdy apostołowie bezcennych ludzkich ideałów, odwołujący się do 
żywego sumienia i do prawdy konkretnego bytu = uhodzą za utopi stów. ` 


zbić A wszystko dlatogo, że utopia jest niemożliwa, a łatwa, ideał 
zas możliwy, © trudny +. ~ Be 
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PRZEGLĄD: DZITA%ALNOZCT FOMTTETU SWIATOWEGO YeMA, >> 


w okresie od lata r.1941 do m.czerwca r.1922. 


/ 
( Na podstawie sprawozdania wydanego przez Komitet światowy Y.M.C.A, 


w Genewie a 


Rok, który dzieli nas od ostatniego naszego sprawozdania 
z działalności Y.M.C.A., to rok w którym wojna rozszerzyła sią 
na świat cały.- Utrudniza ona natura lnie norme lng działalność 
Y.M.C.A. w wielu krajach, i zwiokszyła wołanis o pomoc nod alre- 
sem naszego Działu Pomocy Jeńcom. — 


1 Musimy ezuć specjalną wdzięczność za to, że życie Komitetu 


Swiatoweso nie zostało zatrzymane przez NOE R Ruch nasz; obejmu- | 
jący $wiat cały,pozostaje nadal braterstwem młodych i starszych, 
złączonych w 'służrhie Bosa-Chrvstusa.- Wszystkie nasze myśli i pras- 
nienia niech idą w. tym kierunku, aby ten nastrój prawdziwie kole- 
żeński został utrzymany mimo eiężkich prćh, które nas czekają, ł 


"ponad nimi.- 


Biuro w Genewie pozostaje oficjalną siedzibą Komitetu Swia- 


bowego: i złównym ośrodkiem jero edministracji.- 


Członkowie pri ey zdołali spełnić zsgranicą ich misję 
ak. odnośnie zagadnień spe lnie Działu Pomocy Te iodi. jak i oð- 
a kie spraw dotyczących wo gól e działalności Y.M.C:A.- l ak: De 
Strong i Davis odwiedz ili Franc ję, Niemcy, "“ielka Brytanię, Portu= 
galię, Kanadg, Stany Zjednoczone Ameryki Późnocnej, ap, von Prosch- 
Szwecję, Finlandi i W»rvy.- Inni sekretarze objeżdżali Szwajcarię. 
p.Charles Suillon utrzymywał stałą łączność z-Y„M.C»;A: Francuską 
we Francji niezajstej;.n, Doneld A. Lowrie ustalił swą siedzibę 
w Genewie i mimo że stale wysiłki swe oddawoźł pracy bomocy jeńcom, ` 
jeżdził też nadal cz: todo. Franc ji--- p» Le Senaud pozostaje w Pa- 
ryżu; gdzie działalność jego jako dyrektora Pomocy Jehcom i Inter- 
nowanym, tak we Francji jak i w Niemczech, jest bardzo szeroka 1 
ceniona.- p. Schmid, sekretarz regionalny Pomocy Jeńcom, którego 
siedziba została zhurzona:przez bombę, pracuje w jednej z okolice 
najbardziej narażonych na bombardowanie, - Tnni członkowie Sekre- 
teriatu, pp. Dendnyts, Johennot, Jungkunst, Patrick, von Prosch, 
pracują bez wytchnienia w Genewie, w otoczeniu licznych pomocni- 
ków oddanych pracy całym sercem, a pp. Strone i Davis są odporie-- 
dzialni za pracą w New-Yorku. 
1 

Wikszo$6 Sekretarzy Komitetu Swiatowego poświąca cały czas 
i wszystkie wysiłki na akcję Pomocy Jehcom.- Opis. pracy dokonanej 
w poszczes*lnych krajach da nam nieco wiece j na ten temat szczesó- 
ŁÓW. — 


A 


Aus t. rail i a= Komitet narodowy YaM.Ca”> utworzył 
specjalny dział Pomocy Jehńcom dla internowanych w tym 
kraju Niemców.i Włochów.- p.R.A„lfoodie, sekretarz prO- 
wadzący ten dział, odwiedza często obozy jeńców, dos: 
tarcza przeróżne materiały, a praca jeso jest bardzo 
przez jeńców ceniona»,- i 


Kana Qa - p. Jérôme Davis, odpowiedzialny za pra-' 
e> Y.wW,C.A, w obozach jeńców i internowanych, posiada 
obecnie dwuch neutralnych pomocników 1 8cible współpra' 
cuje z p» Dale Brown, przedstawicielem Funduszu euro- 
pejskiezo pomocy studentomna-- Prozram działalności, 
wspaniale urozmaicony, Jest realizowany w obozach dzlg> 
ki materiałom i pomocy dostarczonej bezpłatnie przez 
Pomoc J t.com Y.lM.Q.A. i przez inne organiz cje.- Jeden 
z jehoów tak wyraziź swą wdziązczność: " Dzi aki waszej 
pracy odzyskałem wiar; w ideały Chrzeżci jaństwa -" 


com Komitetu $wi atowego Y.M.C.A. - Dostardza on jeńcom 
włoskim i niemieckim gry, książki 1 przeróżne materia- 
E 2) E 


Mo"ZA + E p. J.K. Quay jest sekretarzem Pomocy Jeh- 
vi at 
e 


H 
Trance j a- nieokupowana - Koritet Światówy Y.M»C.Ae 
obejmuje swą akcją uchodżców z wielu różnych krajów i 
Furopy Srodkowej, dostarcza materiały kształcące i ró" 
ligijne do ohszów i oddziełów pracy, tworzy ośrodki 
uchodroów na fermach i w innych centrach, 1 dostarcza 
pomocy. w wielu wypedcech pojedyhczych.- Pracą tą kie- 
ruje Y.D, ^., Lowrie, prezes Komitetu Porozumi ewawczexn0, 
który uzgadnia działalność wszystkich orzantzacyj opie- 
skukczych 7 dohroczynnych »pomasającvch uchodźcom we 
Francji nieokupowme,. 


` No Pomoc Jeńcom Komitetu Świ atoreso Ke LE 

rozwija. się hezustanmnie.- Nowi pracownicy powinkszyli 

i e "liczbą dotychczasowych w biurze w nerlinie, które ke~ 

| y erdynuje prad’ sekretarzy regionalnych i utrzymuje kon- 
takt z Genew,, Stockholmem, Paryżem 1 Warszawą.- Sek- 

„ reterze rerionalni odwiedzają stele jeńców brytyjskich. 
belsijskich, holenierskich, polskich i serbskich, dos- 
torcz jy im wielkie ilości ksi;żek, sprzętu sportowego; 
pomocy religijnych itp, tak zresztą jak 1 jehcom fren- 
cuskim.-- Roz pocz ¿to réwnir2 dostarczenie £ek tury den 
com rósyjskim.- Praca w kierunku opieki nad jetcemi 
Polakami była poweżnię ułatwiona dzięki akcji biurą Po:- i 
mocy Jehcom Komitetu Swiatowego TACA w Warszawie * „A 
któreso doskonałym administratorem jest Hrabia Krasicki: ” 
WM czasie roru ubiegłero- pracę utrudniały nieco zmiany 
w personelu biura Pomocy Jencom, co powodowało często 
zwi>kszenie jej ci ężarw spoczywa jącego na pozostałych 

ieli nierez 


pracownikach, którzy też z tego pomo ER 
| Geng? 
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obe jmować ogromne obszary i odwiedzać wie4k; liczbę obo- 
zów.- Chwilowe te jednak braki zostały nzupełmione przez 

.współcracownikćw neutralnych, posiadających odpomiednie 
kwa lifikacje, a praca ich idzie bardzo żywo, powodując 
wdzięczność i uznanie nietylko jeńców ale też 1 władz 
niemiecki cb, 


| 
| 
| 
| 


dł Ind j e - Komitet narodowy f.:..Q.A. współpracował w 
ih założemiu Fomocy Jehcom Komitetu Światowego Tee Än 
b któremu powierżono opieką nad jehcami włoskimi w tym 
Ka kraju.- Pod doskonałym kierownictwem p. Y. Y, Bell i je- 


20. dwu neutralnych współpracowników, opracowane zosta- 


ge idzie doskonńa le. - 


A Japoni a- pod kierownictwem p. Soichi Saito, 

A sekretarza narodowego Y.M.C.A. Japońskiej, poczyniono | 
H starsnia aby utworzyć Pomoc Jehcom pod zerządem neu- | 

. .tralnym, celem sprawowania opieki nad jehcami amery- l 

di kahskimi, brytyjskimi i holenderskimi, jak rówiież nad | 

di internowanymi na terytoriach pod kontrolą japońską. 


MJ | ły bardzo urozmaicone programy działalności dla jeheńów, | 

M obejmujące przeróżne działy od nauki dla analfabetów | 

"RE SR począwszy, aż do przedstawieh opr owych, poprzez febry- | 

W kacj; instrumentów muzycznych europejskich z drzewa in- l 

WŚ dyjskieso.- | 

(kj . Ja ma ika = p. Conrad Hoffman dwukrotnie odwierził | 
IR | „ten teren, aby utworzyć i rozwin,8 Pomoc Jeńcom dla in- 

śl SSC ternowanych mężczyzn, kobiet i dzieci narodowości nie- | 

dA mi: ckiej.- Däcki cennej pomocy sekretarzy Y.M.C.1. 1 | 

ut "Y+W.C.£, z Kingstown opieka nad tymi trzema grupami | 

Ę l 

` 

` 

| 

| 


Ca b Afr KG BO BZ NOR O a EE EE ER | 
kj Zachodnia = periuraktióje są w toku, aby dopro= | 


wadzit do utworzenia instytucji do opieki nad jeńcami 
i i internowanymi; p, Alfredo Wood, sekretarz Y,MeC.A. | 
LIKE i hrgentymskkiej, posi: dejucy borate dożwisdczenie i przez l 
„długie lata sekretarz Y.M.C.A. W Buenos-Ayres, stanie | 

na czele tej akcji.- 


| 
Stany. Z jsdnoe zo n €= Fomoc Jeficom Komi- l 
tetu Swiatowezo Y.M.C.A. otrzymała zezwolenie reelizo- l 
wania swego programu wśród jehców i internowanych w | 
Stanach Zjednoczonvch Ameryki i w jej posiadłościach.- | 

i 

l 


U. R: 8, 8, - 0d wielu miesięcy 1 różnymi drogami pro” 
wadzone są pertraktacje z Rządem Us.R.S.S. celem odzys= 
kania zezwolenia utworzenia Pomocy Jehcom Y.W.C+% 

dle jehców niemieckich i dla internowanych na teryto- 
rium sowieckim,- Dotychczas pertraktacje te nie dały 
poz:danego rezultatu.= 


| z | Z A a m A A M e e ms 


Sz wa jc. a ri 'a - opieka nad jeńcami polskimi 1 bry- 
tyjskimi hyła sprawowana przez Pomoc Jehcom na bardzo 
szeroką skalę dziąki cennej pomocy T.M.C.A. Szwajcars- 
kiej.- po. Johennot, Re". Jones ( poprzednio w Y.li.C.A+ 
w Rzymie) i Kozłowski ( poprzednio pracownik Y.1M.C.As 
Polskiej ) zorzanizowali z powodzeniem, na prośbę 1 

dla oficerów polskich, kurs instruktorski, aby uzxetwil 
im wypracowywanie programów dziażelności,-- Pomoc Jelicom 
objęła też ostatnio wiele setek ranrych waje konyoh fren- 
cuskich>przerywajscych na kuracji w Leysin .- 


Dalel ekspedycji Pomocy Jeńcom Foritetu Swiatoweso w Uenewie 
"yS FOX W Ge 1941 około 59 ton różnych materiałów; w ciązu pierwszych 
sześc$y míest cy roku 1942 - wyszano już około 72 ton.- Materialy 
te ghejJmowały książki neukowe, religijne i pouczające, jak rómież 
ogromny ilość różnych instrumentów muzycznych, sprzetu sportowego, 
gier świetlicowych, materiałów testralnych, maszyn do pisania, apa- 
ratów kinowych, narządzi 1 reteriszów do rohót ręczńvch itp. 


t ` 
Poza tym komitet Swietowy prowadzi duży dział wydawnictw włes- 
nych dla jeheów, t.zw. " Biblioteks Jehca ".- Wydano szerer broszur: 
emawiajycych różne zosednienia z przeróżnych dziedzin życia, jak: 


‘rolnte two, sport-gry i wychowanie fizyczne, itp.,a także szereg poô- 


ręczników naukowych.- Publikacje te s4 wydewane w różnych językach; 
w polskim, francuskim, niemieckim, angielskim, włoskim.- 


Diuró w Genewie zajmowało się również, w porozumieniu z šo- 
mitetem Międzynapodowym Czerwonego Arzyża, zbieraniem wi adomo5ci o 


"osobach zaginionych w różnych kra jach.- Zajęto sia poszukiwa niami 


w 13732 wypadkach, co wymagało 69,000 sterań; w.45% sterania te da- 
ły pożydany rezultat.- Komitet Światowy radzi Jednak, aby sprawy 
tego rodzaju kierowa wprost do Komitetu Miqidz yne rodowego Czerwone- 
go Krzyża.= 


Avy utrzymać stosunki koleżeńskie i wzajemnogżć zrozumienia 
się między Y.M.C.A, poszczegćlnych krojón, Komitet Swlatowy wyda je 
własne pismo miesieczne, w ¿ozykach: angielskim, niemieckim, fran- 
cuskim, hiszpattskim ( w Południowej Ameryce) .- 


; Trudności wydawnicze nie pozwalają nam niestety ohecnie na 
publikacją pełnepo. sprawozdania Komitetu Świ atoweso ME Än które 
obejmuje ponadto sprawozdania z normalnej działalności za rok uhies= 


Xy wszystkich Komitetów narodowych (.x.0,4. we wszystkich krajach 


twiata.- Doskonale ujetv opis tej działalności na wszystkiech konty= 
nentech, wsród r*żnych pdnstw, ńarodowotci, ras, kolorów j wyznań 
cehrzebcijahskich jest wspaniałym dokumentem olbrzymiego, swiatoweso 
rozmiaru instytucji, która na szt ndarze wypisała sonie hesło słu- 
żenia niesbmiertelnej idei Chrystusowej i pod tym znakiem idzie w 


Przyszło $% głosząc wszodzie zasady, które zapewnią nudowę lepszeg9; 


jutrzejszego swieta .- 


Y 


Podtrzymać ducha jeńców i internowa anych wojennych bez różnicy 
narodowości i wyznania, ułatwić: im wykorz”stanie okresu niewoli z 
jif myślą © przyszłości: oto zadanie. jakie mają do spełnienia sekret E 
Ik rze Y,M.C.A. pracujący na pięciu kontynentach świata ZS 


d Wyjątki z listów, jakie przytaczamy poniżej, zostały wzięte 
PO | z pośród setek listów, które otrzymali śmy. od instytucyj i obywateli 


Serbów 
Szwajcarów 
„ Włochów 
i od Bęzpaństwowych .- 


d Mi 


RE Te wyjątki mówią więcej i leriej,ńiż mogli hyśmy to zrobić 
my sami, o tym jaka jest opinia 


KU jehców i invernowenych wo jennych 
Ee dE EN ich rodzin i przyjacióx * 
MS ri EE Stowarzyszeh Czerwonego Krzyża 
We: władz cywilnych ZC wojskowych 
d, Ee pracy 1 wysižkach cisa | 
MAU A ą x y FEE- | 
Pomocy Jeńcom ROSZ CER | 
V Komitetu Światowego YaMo Cs A A t 
; w Genewie Gë KE 
„WORA : 52. rue des Péquis ët 
"EE E OO e E E MAD LOZA, e 
V w $ d i 1 
RA Tak, jak'w'letach 1914-1918. od września roku 1930 Zwi azk 
SEE | M.G, przystypiły do precy po.drugiej strónie drutów kolczas- | 
tych, Sekretnrze Yg GE przydzieleni do poszczezólnych onozó W, | 
są łącznikami mi dzy jehcami szerokim światem: oni. najrardzie | 


powołani ahy odezu 16 * potrzehy jeńców, chorych i rannych. i starają 
się aby te potrzeby zaspokoić .:: 


l RE ES e r" Związek wielokrotnie zaopiekował się synem moim, | 
E + jehcem w Kanadzie + . . . Tek mój mąż jek i ja ca- 

; ~ ‘tym sercem jesteśmy wdzięczni za te stałe atarania 

DI ES ia- za liczne wiadomości * = | 
IS ¿Gal e E E ' ( Niemka) 


" Dzień wczorajszy byY 


] m radosnym, kiedy 
Ps. wroczył mi list P ab 
m 


P, AT 
ES A EES 


ral 
e zrohze rzvjemnos01.- Le 


A o 
` eż otrzymałem w porzydku.- Czy przyjadą 
ie wkrótce nes odwiedzić + 


/ To Y 
"s, GR BOREK e (Niemiec) 


n To cudowne dostać list od kogo$,kto ro >zmawiaż z na= 
szym synem: wydaje sią, że w ten sposób jest on bli= 
¿ej nas.- Nisdy nie zapomnimy pracy Y.M.C.A. dla jen- 
C ó w p 


mi otrzymanie od niego wiado- 
ry go widział 1 SA: z nim 


" leż radości 
PZ 


ze By 


Ox 


spra (©, 
moci- przez kogoś, któr Z 
mówiźł > JESZCZE TAL dziękują z całego serca za: 
radoż8 i słowa poczechy, które dzięki Panu otrzyme- 
łam; dziękuję, nie tylko za mego męża, ale za wszyst= 
kich Francuzów. którym Panowie pomagają »" ? 
S A A 
Zi ( Francuska j y 


SO dl ad EE E e 


W AAN OE A O A OO O 


związki Liege oceniły należycie paląc. kon 


eczność zaje-: 
cia umysłu i rsk w czasie bezczynnego pobytů w n i 


7 e vo - Setki ty” 
sięcy książek rozdanych, bibliotek. wędrowne, ¿nstrumenty muzyczne; 
gramofony, filmy, 2rv, «aparaty radlowe ' 'vinowe. sprz it sportowy, 
narzędźia í materiały do rohót' recznycl dk: O 1 
setkach ton do onozów jenieckich 


akiei ilości książek i 

iaig dla mie ogromną 
ES około 1.800 BS 

mi wierzeni. SA 


z. Obóg E EE d 


AP W EE PT it , m 


" Dzięki panom otrzymal:smy już paczki odzieży,hieliz- A 
ny itp.-; jak również czekoladę, i wszystko to było 
dla nas bardzo cenne Dziękuję z całezo serca ze 
wszystko co Panowie zrobili dla nas i co jeszcze 
e zrobią Maszyny do szycia są nam bardzo potrzerne.” i 


RF Obóz w » + + (Niemka) >, 


* Gcobhoe Pan przekazać 3 


, towarzyszentu ssrdeczne po- 
dziękówania od wszhstkich jenców brytyjskich znaj l 
ai dujących się w tym szpitalu Lekarze i chorzy 4 > 
Jk kują Panon ża tak hojny dar l 
t 
i Ffułkowaik W.4.R: Szpital w » (Anglik), 
" Piłki se s, używane stale i w dużej mierze przyczya- 
ły się do 0 zdrowie i dały radość 1.200 Ofiic8- 
rom i 200 żomierzom Sehoon w tym obozie ."- | 
7 ma 4 m ` 
Jenerał Biygady C.H. Obóz w . (inei k) 
i | 
Hong " pani gererałowa Hintziger poleciła mi powiadomić Pa - 
BJ nów, że wręczyła Marszażkowi biblioteką wądrowną rors 
| niczą , która była dla Nieso przeznaczona.- Mai sza 
$ yek, po pizejrzeniu E OS książek biblioteki, | 
M oswiadczy z że jest bardzo zadowlony z inicjatywy Pa- | 
El nów, i że cdpow: ada =P akurat temu ,czego pragną Y. 
Wi Jest On Panom bardzo wdzięczny za ten nowy dowód ich 
A oddania się sprawie Se ET 
M 
dëi R.M. l 
Kah KSGCUL 8 Na Y ional Fruncus ki 
| pod hotrorowym kierownie wem Mer- 
kia szałke - .ncji,Szefa Panstwa Fran- 
GI cuski ego» i 
| " Książki, które Panowie m: przysłali są doskonale wy- 
tai brane i jestem szczęśliwy. że uwagę je przeczytać.- 
KEK = A i A ` ` 
BM Serdecznie dzięwuje za wszystko co dzięki staraniom 
Ponów poraga mi przetiwać długi orres niewoli: "- 
J AE ( Polak ) 
" trzymałem paczki. zawiera jące przedmioty 4 pomoce re 
Ae ligijne i dziękują Panom sercecznie » . « « Dzięki l 
Fi właśnie specjalni uprzej mśc: Panów © mogen dowie- 
dzieć się o potrzebach naszych kochanych jenców: ` f 
| | 
ch Prof: 3, i 
3 „Szwajcarska Misja Katolicka ; l 
ht dla Jenców Wojennych. (Szwa jeer) 
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w Pomoc Jehcorn YN Cot. " ormanizuje w rozmaitych obozach, 
zależnie od możliwości, nabożenstwa, odczyty, uniwersytety, rozmai- 
te kursy, orkiestry, chóry, prze”stawienia teatralne i kinematogra- 
ficzne, dostarcza jąc potrzebne materiały,- Sukretarze Z.A.C, Wy- 
szukują też zbogród jenców ludzi zdolnych do prowadzenia zaj»t Wsród 
kolegów.- 


y 
2 
Ñ 


uwam sohis za obowiązek skorzystać z okazji,któ= 
q nadarza, aby podziąkowaś Panom zorgco, tak jak 
h wsbćYpracowni kom z obydwu stron zachodniej gre- 
Niemiec, zs to wszystko»co przedstawiciele eu- 
jscy £.M.C.A. ( której biuro vxówne Komitetu 
towego mieści się w Genewie) zrobili przez Ich 
rng- pracę dla jenców frano' sKich ;pozosta jących 
moim nadzorem, 

Zdobylikcie See? szerokie pole do. pracy wśród 
jenców brytyjskich i belgijskich, jak również wsród 
wielkiej liczby jehców serbskich + . . Życzę Panom 
w ich przedsięwzięcieach na tym polu i na przyszłośt 
takichże sukcesów .” ` 


OO 
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G On BPH 


Szef Wydziału Jehców Wojennych 
Ministerstwo:Wojny, Berlin, 


" Marszałek Pétain jest specjalnie mile dotknięty wy- 
siłkami Pomocy Jehc om Y .K.C0.A., skierowanymi ku ul- 
żeniu doli wojskowych francuskich w niewoli, dzięku= 
je On Panot gorąco i prosi aby zechotdli być wyrazi- 
cielami Jego wdzięcznołsci wobec wszystkich członków 
Komitetu". 

Ze Marszałka Frencji ,Szefa Panstwa 
1 z Jego rozkazu 
Szef sekretariatu osobistego w Vichy». 


" Mazem okazję ocenit z uznaniem Panów dobroczynną 
akcję dla jeńców 1 internowanych W.. a . « H 


Ambasada Italji. 


w Jestem Panom naprawds wdzięczńa za . . » Akcja,któ- 

rą Panowie prowadzą jest naprawę cenna dla naszych 

Pe jencíw 1 nasza wdzięczność łączy się z ich wdzięcz 
noseia 


ESES ( Włoszka ) 


NE 
d. -24 
2 
|; E Se EE EE EE 
" Ten ciekawy dokument jest wsraniażym dowodem ogrom- 
nych korzyśei jakie daje inte rnowanym akcja Y.M.C.A.- 
(A Korzystam z tej okazji, aby pow tórzyć Panom jak wy- 
| i soko cenię pracę Y.M.C A. " 
"d Ee el 4 „Generał P., Lowodzący dywizją (Polak 
ji i f 
IK l 
Mi TEZ ZE PA, j 
i H 
| 
H | 
H Ae BG An eepo y i | 
U 
k | ; | 
jik " Dziękują z całego sercá za stałe wy 'siłki Panów od- | 
I. nośnie v,K. | 
Wini stswństwo Straw Za eranicznych-Berlin' 
ot, / S ; i 
AN " Niech Róg błog os Yawi Dans i kolegów za tę cudowną | 
ail akcję, którą prowadzici e Fanowie dla nas ." | 
KC | 
Ki SE (Niemiec) | 
ŚW | 
ER 14 i 
He Ze ES ES A A | 
` A " Oceniam bardzo wysoko zasługi tej dohroczymnej-akcji | 
Ni rozwijanej m zez Panów w tych czasach wojny." 


Minister Belgii 


" Znamy oddanie z jakim Świ atowy Komitet Z wo. pro 
wadzi swoją pracę i dziękując Penom za nią + e 
rażamy Tm na szy wadzi ęcznośb za pomoc, JAKĄ Fanowie 


l 
łaska wie niosą jehcom i internowanym Francuzom," | 
| 
| 


wy- 


Arbesador Francji 
Francuski Czerwony trzyż=Vichy 


H Pokładamy w N:s wszystkie nasze nadzieje '" 
D.I ( Włoch ) 


MN » Biuro nasze podziwia zeroko humanitarną pracy, któr: 
DC rę Panowie prowadzą obecnie na rzecz jehc ćw zo jen- 
| l . mych i prosi tig o przeszanie Im najżywszych podzie- 
„RE , ee cz 
ft Czerwony Krzyż włoski (Rzym) 


Lä " Podczas głodu, klęsk ,zalewów, epidemii „chorób;wojny- 


ARNE Y.U.C.A. wiernie trwa na swych stanowiskach. IE 
Przez oddanie, ktćrego dowody daje zawsze Y.M.C.A., 
Mt przez zaufa nie,na jakie umieła sobie zasiużyć, DOdWO -~ 
RER Je Miaisterstw, Czerwonego Krzyża i obozów są dla 
niej zawsze otwarte . . o Jei sekretarze mają wielkie 

EE poczucie odpowiedzialności za swe prace;pracują oni 
b: ry dzieh i noc i żałują tylko, że nie mogą zrobić nie 
i ponadto. Dzieło przetrwania,dzieło pokrzepienia.dżieło 
miłości, którego dewiza jest: " By wszyscy stali się 
q SC degen Le "Mo es 4 

Ken AE ZSZ Gazette de Lausanne SKN A 
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e NE - — z o e mm ` 


7 ZYCIA SPORTOWEGO OGNISK Y. M. Ca As 
Mis tr 20.8. wa PI MROEP ONE O.W. 

AA IIA Y 
Po porozumieniu sig z zarządem klubu francuskiego " S.A.S.A. 


A St. Agrżve ", Ognisko Y.M.C.A. zorganizowało turmiej pinz-pongowy 
o tytuł Mistrza St. Aprżve a 


W turnieju wzięło udział 15 zawodników w $ym 3 


-m PT reir a e NE GA 
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py. Franchon. M. Dolmezon, J..Battie, M, Pécas i Be Lecoq 


Polacy, 


pp» St. Micuła, St.Pierożyński, Z.Sienkiewioz, L.Wróh Lewski, 
7.Niemczycki, W.5olechała, K.Obidniak, St.Ratajewski ,L.Ma joh= 
rzak i W.Rzeźniceki. 


nn 


i Poz grywki rozpoczęto 9-80, 8 żakohczono 16-20 września w 02- 
nisku, ; z 
Dnia tego, o godz. 12-ej odbyło się wręczenie dyplomów ił 
nagród, ofiarowanych przez Y Mi Ca As 


Fo szereru emocjonuj,ch spotkań, zawodnicy uplasowali sic 


w nastopujacej kolejności : 


I - sze miejsce i tytuł mistrza - , Mieuła St 
II-gie miejoce 1 tytuł w.-mistrza - ` Pócas M. (Erancuz) 


Pierożyński St. 
a+enkiewicz Za 


r 


„ Niemczycki Ze 


TII=gie miejsce * » - 
IV-te miejsce - 
V -te ni ejse > o 


¡oo Moo o! 


| 

l Nagrodę pocieszenia, W postaci paczki parierosów, przyzna= 
no ostatniem zawognikowi p. Majchrzakowi Ls, któremu wyjątkowy 
pech odebrał punktowane miejsce . 


l Turniej odbył si? w miłej atmosferze i wzbudził duże zain- 

BE teresowanie. Wiele rozgrywek obserwowanych hyło przez gości fran- 

| cuskich i turystów: i 

` zwycięzca pan Micuła okazał się typem gracza inteligentne- 

Ss go, spokojnego, © dużym, technice znym opanowaniu rakiety i różnorod=, 
nosci uderzenia SCH 

| Wygrał on zasłużenie, przewyższając wyrażnie swych partne- j 
rów. sl 


Pan Max Pécas, vice-mistrz, student z Marsylii, prze bywa ig 
tutaj na wywczasach, grał poprawnie i bardzo wdzięcznie» Otrzynma X 
on nagrodę w postaci pięknej ksiyżki psta" Les Alpes Françaises" $ 
ze wspólną decykac ją uczestników turnie ju. = 
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Turniej pozostawił miłe wspomnienia; przysporzy on z pewno5- 
cią nowych amatorów sportu -ping-ponzowego. 


RE Mo Bd ZY OCZ l gskNó WE Zza WO dzy "SPB A A EY E. 


Montgivray-Gućret 


— («> 


“enisko w Guéret gośziło w sobotę i niedzielę 19 i 20 wrzes- 
nia siatkarzy i ping-pongistów ogniska w ljonteivray. Oto wyniki za- 
wodów ping-pongorych, rozegranych systemem puharowym. W ramach roz- 
erywek puharowych odtył się mecz Tfom.ązdzy reprezentacjami obu 0g- 


nisk, zakończony zwycięstwem Mont. ".ay ¥ stosunku 7:0. 
Single 
Ryndak (M) .- Birkenfeld 15)21:9,21:8 
Zawtdzki (M)- Spiewak í(G.)21:9, 21:8 
Lisowski  (M)- Kos OIT SZATA 
Swięcicki(M)- Gedlek E E e ATETA 
-Gadulski (M)- Ghaj (G-)13:21,21:18,21:10 
Chel uk (M)- Zelawski D Lat 2136 
Doub le 


Zawidzki-Lisowski (M) - Chaj,Gędlek (G.) 21:15,21:8 


Boście pokazali dotrą grą i stracjli tylko jednego seta. Na 
gospodarzach wida brak treningu Większość zawodników wróciła ho- 
wiem prosto z ferm. Obu zespołom dał się we znaki stół, trochę za 
niski, za krótki i nierówny. W rozgrywkach o nagrody ufundowane 
przez Y,M.C.A. i dowódcę obozu p.kpt. skupihskiegóo do ćwierćfinału 
doszli NA zawodnicy xonts- vray.Dalsze więc rozerywki miały już 
charakter wewastrznoklubowy, a nagrodami rozdzielili się kol.kol. 
Zawidzki.i Świ det et którzy zwyciężyli kolegów swoich Ryndaka i 
Lisowskiego, przy czym dwóch dalszych zawodników z Monteivray zre- 
zygnowało z rozgrywek p'łfinełowych, nie cheąc(jako gażyści) swym 


kolegom psuć szens ne zdobycie negród. i 
Po zawodach odbyło się rozdeni nest ód, poprzedzone pięknym Í 


zywitał gości podkreśla jąc 
s i znaczenie spotkań między= 
e prawdziwego koleżeństwa. 
gród. Pierwszą (YMCA) stano- 
ówek, drugą (dowódca oboz uo 


przemówieniem p.Skupifiskiego, który o 
w słowach prostych i bezpośrednich se 
grupowych, które toczą się w atmosfer 
Wspólne zdjęcie zakończyło rozdanie n 
wit pięxny komplet: pióro wieczhe i O 
100 fre, 


o 
€ 


Mecz siatkówki zakończył - sin zwyci =stwem lionteivray w sto- 
sunku 2:0 (15:35, 15:4). Ze względu ne krótkie wymiary boiske grały 


trójki, przy czym Wontgivray wystawiło dn trójki, grejące po jed- 
nym secie z tym samym przeciwnikiem. Tréji iki Monteivr ray: l. Gedulski, 
Chciuk, Ryndal, II- Swíqcicki, Zawidzki, Lisowski- Trójka Guéret: 

Zelawski, Śpiewak, Gędlak. Sędziowali ne zmienę pauzujaoy zawodnicye 


Zawody zacieśniły kontakt pomiędzy obu ogniskami i toczyły sie 
w miłej atmosferze. Orzenizoważ je, kierownik Ogniska w najściślej- P 
szej współpracy z dowództwem obozu W świetlicy potem wiara ER 
ła sobie i pogwarzyła, Trzeba przyznać” że impreza udała się pod każ- 
dym względem. Rewanż odbędzie sie wkrótce w Montsivray» 
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Z KRONIKI  ORGANTZACYJNEJ 
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W dniu 15 września b.r. o godzinie 17,30 odbyło się w Lourdes 
uroczyste otwarcie Ogniska Y.M-C.A, w hotelu Angélic, zamieszkałym 
przez wojskowych-inwa lidów i rekońwa lescentów. Na program złożyły 
sio przemówienia p.Dybrowisńikrego prof. Tarczyhskiego, oraz kierow- 
nika Ogniska, p. Seweryna, deklamacje, występy chóru ogniskowego, i 
koncert na fortepienie i skrzypcach Cp: Komor skiego i Liczbańiskiego: 
Po oficjsinym otwarciu ech była sig wspólna kolacja mieszkanców hotely 


wraz z zaproszony mi, gomit Dzieh upłynął w bardzo serdecznym nastro 
ju. 
Z Srm er. A MOM Ee w NS me s 


z dniem 1-20 pażdziernika rożpocząło sir ponownie życie In-. A 
tefnatu Y.M.C.A. dla uczniów Szkoły zawodowej w Nfres, 


Po ukohczeniu egzaminów wstępnych przez nowoprzyjgtych, In- 
ternat YMCA rozpoczął rok szkolzy Mszą Sw». odprewioną przez ka, Gë 
wickiego» E 

W tym roku internat grupuje 38 uczniów w wieku oi 14-16 lat. 2 
Stosownie do założeń polskiej Y.M.C,A. wychowankowie poza pełnym | 
utrzymaniem i nauką zawodową mają POPOWA wychowanie moralne przegj 
naukę religii katolickiej oraz navodowe J 
A 
%ywcié kulturalno-oswiatowe i rozrywkowe skupia sią W Swiet Hog 
Iniernatu zaopstrzonej w radio, mapy, dzienniki i wdawnictwa per io 
dyczne Y.M.C.A. oraz gry towarzyskie. į 

Szesnastu uczniów jest już na drugim roku szkoły zawodowej, £ 

terech na kursie handlowym i reszta t.j. osiemnastu na pierwszym + 
roku szkoły. ; 

Wychowankowie uczą się szjregu zawo ódów. jak $lusarstwo, bu= 
downictwo, szewstwo, stolarstwo, dr 
= te 


4 


uxarstwo, kówa latwo i krawiectwo; | 


przyznajjc im nasrody pieniężne Syndykatu farrykentów oruwia y 
mes. Narrody te otrzymeli : 


Szkoły = uzyskali pierwszych dziesi ęq$ miejsc, 
nych wydziałach pierwsze trzy miej sca należaży do naszych wychowanków.- 


sm W A A W rn a w mm zm 
e mr mm „ a e i a wa WO RE a a A es E a e 


Rok ubiesły przyniósł b. dodatnie wyniki w szkole Í w Interne- 
cie 


Tyrekcja Szkoły wyróżniła 3-=ch uczniów z zawodu szę*skiego; 
Nî- 


t 
Eyszard Świderek z Comtentry 
Krzysztofek Andrzej z Lyonu 
Michalczyk Henryk z Alvirnace 


Przytem uczniowie nasi w ogć lnej ocenie wszystkich ucz ni ćw 


Poza tym - biorące pod uwagę całokształt zachowania sią wycho- 


wanków, ich postępy w szkole, i na zająciach, organizowanych przez 


Kierownictwo Internatu, Y.1M.C-%a przyznała ze swej strony sz Tes nagród, 


które otrzymali 


pierwszą = Orwgt Henryk z. BB Cambelle 
drugą -  Podlecki Leon z Commentry 
„brzecią - Wanclik”*jeczysław z Casnac les “ines 


Łukomski Tugeniusz z Tuluz 
Szlachta Alfred. z- Cognac 
swiderok Ryszard z Comrentry 


Listy pochwalne otrzymali : Cypryk Marian, Nazerczuk Józef, Kry- 
ger Stanisław 1 Szafarz Fezimilerz. 


zok szkolny zakończono Mszą Sw. oraz popisami uczniów, na 


które złożyły sią : krótkie przedstawi enie, tdnce ludowe ( trojak 
i péralski), deklenacje i $pilewy:.- 


Na dovełnienie uroczystości odhył sie koncert trupy muzycz- 


nej 1,M.0-= 


Na zskohczeniu roku szkolnego »yY ohecny prezes vols rte j 
YMCA p. Woy1at, de lezat związku Polaków,prze stawiciele Ta.P.F 
ks.kapelan Sawicki „inni zaproszeni smo$cie.- 


Nastrój hył bardzo miły i radosny 1 tehm cy pogo ny powagą, 
płynącą na wspomnienie O osiąznictych dohrveh rezultatach. 


Wspólny obiad 1 podwieczorek przy piesni i uśmiechu dopez- 
nieły harmonii dnie, utrwalaj4c u wszystkich naj lepsze wspomnienia 
na dalsze dni pracy + 


odo» 


przy czym na poszezeról- 


Leg: 


-s 


| 
i 
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WYKAZ OGNISK XA, A, 
L.P. Siedziba _ Ogniska :Charak- "Ki erow-- Lares Kierowni- 
Le ie oe Departa- :ter $ro- nik 02-- ka Opniska 
-i WOBĆ „+ ment :dowiska__ niska j 
Le a Amhert uy de Dome; Grupa Pracy Jan GUL- : G.T.3.N9867-70yar 
i CR , Gm. Menen CZYNSKI Y.M.G.*.Ambeht * 
| : (Pp.de D. 

62, na mols- Lozère Schronisko  "ładysłów Hotel du Midi f 
les-Bains NAŁÓDKA Basnols-les-Beins. | 
| (Lozère) l 
ECH Beaucaire Gard Grupa Pracy władysław .17,r.J*en Mermoz’ i 
| G.T.T:N' 805! CZYŻKOTSKI Fesucaire(Gerd) | 
| 4, | Bourbon Allier Grupa Pracy Franciszek Hotel du Commerce | 
| ¡1'Archambault G.T.B<N*G61 SOLICH Bourhon 1'Archam- 

i bault (Allier) 
e E Les Bournets Grupa Pracy Stmisław GTA ME 
| de Chirat Allier G.T.F-N*951 GOLDFARB Y-M CA, Les Bours] 
nete de Chiret parf 
Louroux de Double 
| (Allier) 
| 6, Cagnac les osrodek Emi- Dr Henryk  Camparand, route 
| Mines (T rn) Tarn gracji PATMB*CH Garric. -Casnac- p 
| les-Mines (Tarn) p 
(2%. Camp du Olo- Grupa Pracy Marian Hotel de l'Espó- „| 
cher Creuse GT. 7. N9865 ŻELAWSKI rance 4.rue LaLam' 
i roche, Gnéret ) 
| (Creuse) e 
8- Gran d'Gombe Gard Grupa Prsey Bdward Foyer YMCA Gr-T.1A 
| GT 8.808 KOPER 805 Rochebelle i 
i par Ales (Gerd) 
CG. Grócux-les . B.Alpes serronisko. Tedeusz Hotel Thermal 
Bains BITRNAKIE-| Gróux-1es-Bains 
TOZ (B. Alpes) 
10. Hauteville Ain Sang wi UM Wiktor Ville des Til- | 
KOSTRZYCA leuls Hauteville | 
Lompnes (Ain) 
de Lourdes E.Pyr» Sehr oni sko Włsdysław Hotel Aneóślie 
| | i STWTRYN Lourdes ('!, Pyr.) 
EEA Szpital Pouches Szpital Jerzy przeniesiony do 
d lar sylja du 3hóne WYHOWSK TI Gródux=Lte-=Bains 
| ; (Ba Alpes) d 
RE Mauriac Cantal ED CE -Michey EA Ao Keep: Nm 
| Gm Nope ` NECZKUL* vvG* Mauriac ¿3 
„zast spog (Cantal) | 
UMA Kazimierz ) 
| LOPA0INSKI d 
| 14. , Meillant Cher Grupa Pracy  Stenistaw < G,T.1:866 Es 
| G. T«.3% NY860 PIOTROTSES Mei1lant ES 
| "O np (cher) E 


15. Uonteivray 
16, Montestrue 

s/Gers 
17. Nimes 


.Riaupóroux 
„Mont Dore 


Rivesal tes 


St, Azreve 


Tuluza 
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Ardéche 


Allier 


Savoie 


H. Geron- 
ne 


G.R. Moos 
Grupa Pracy 
| Ga DE Maes 


' Internat 
| młodzieży 


RE ROB Prec 
AK E y „N*55 


| .Schronis ko 


| Obóz OPA LOS 


Schronisko 


Détachement | 
G.T.E.N99b2 


Grupa Pracy 
ST TNSCZA 


H 
Srodowi sko 
miejskie 


kilkudziesięciu pozostają 


dla 


Sd 
pe 


| Andrzej 4, Impasse du 14 
CHCIUK Juillet-La Chatre 
(Indre) 
Lud os ław G.T.%*.662 Foyer 
TYNELSEY VILO A Monte st ruc > 
sfders (Gers) 
Tadeusz 5,r-Lóonce Guirsud - 
GISGLIŃSKI ` ` Nimes (Gard) 
Zastonca 
Artur OLE 
NIEK 
28,r-.Jcan M.rmoz 
Jan  BIOCH Viziile (Isère) 
Antoni Hôtel de Paris 
LESZCZAK 'Mont-Dore(P. de D.) 


1ll,rue Darquier 
Tuluza 
,Grand'rue 


RZEZNTCKI St kgreve (Ar- 
zast-Kszi dèche) 
mierz DEJU- 
KONG 
Józef Feyer YVCA 
KEVA TKONSKE Det. Gm. EYN OSL 
KSE? 


br-.Stanisław Hotel 
BARTOSTEWICZ 
Serriéres en Cnau- 
trzene (Savoie) 
Eugeniusz | £,rue Dalhade 
JODŁOWSKI | Toulouse 
| (H«ute Garonne) 


W wykazie powyższym nie uwidoczniono punktów swiet licowych, 
które w liczbie 
gólnych Ognisk. 


pod opieki poszcze-— 
` ' 


| 


a E "a 


Wiech 


Polowanie na Pluskwsz . 


a Sżezutkowska jest osobą 


niesłvchm 


R OR 
na Ssur1ie1e 


D 
iowi zarządzenie up 


ie zsradn: 


trzy sp 


Ja © r A "© gus 
n nięcia niemiżvch 
i Zit epar ył z ukosa na pluskwy, pos 
| czem rzekł niec 
y 
y = f bo ja choe? Zeby mnie- jeszcze poery£li 7! 
| - Nie wstyd Antosiori gżupiego robactwa si OI fe 
| „oo 
i ~= Co ma byè wstyd ?! A w ogćlności się nie bois, tylko obrżyd=. 
liwy jestem. Mysza, kanal t luskwa apatyt mnie psuje. 
| I przed obiadem za nice n sholery do roki nie wezmę 
+ A jak siĘ mama dziwi, tó ne krzesło i porzydek zro- 4 


| - Jakby Antoś wiedział, że zrobiłatym, ale jezdem przymata 1 
nie dosvtan3 «» 


= TO. ¿a mame podsadze + 
<I pan Antoni usadowił teściową n: «rzesle wraz z rącznę z 
szczotką i ŝmietniczkļ, poczem niezwłocznie wywi ndowsł transport 
| w gáro, a 
j BI 
i Pani Teresa-rozpoczęła ro.owinie». zapędz rohaczki na szu+ 
felky, rzucając beż oklem w dół, czy zięć mceno trzyma krzesło* f 


- Tylko niech mnie Antoś nie rzuci na ziemie 
krzywję zrohić morya. 


- Co. mam rzuciś ?! Tvlko nie trzeba sic tam tex guzdrać, Co 
} | j 


nama tam rohi z temy pluskwamy zarawkie czy grę salonow. olstawiarl3 
Raz, dwa, szczotkor na szufelkie i po krzyku, ` A 
E 4 

- Tak rzyć się na ziemi to każdy ezupi potrrfi. A plusk 4 
robak mocny w nogach. Jedna sztuka mnie uciekła. | 


x 
do prania kolorów, Sam 
ka$ w górę i motad 


S ole 1 uli 
żeby mam3 szlak trafi 


marynerke, «amizelkę, kosż! 


=u ep a W: M ER wg vn m Mm ven pr mt e Fe e mm E vm AA pm em M n ufreet mazi zin been Ee EE ge 12 Z wë ke 


wili zeszło cos nieoczekiwanego. Pan Antoni 
solowy, która machnątszy dwa kozły w powietrzu 
(ka i pluskwsami w. .belię z farbką, przygotowaną 


Z 
Wraz z 8zu 


chodzi ! Nie wytrzymam, jak pragnę zdrowia, 
z tamy pluskwamy 


Ol .rety, jak mnie eryzieeee! 


Tu nieszc: 


sny zię% począł zrywać z siehie ubranie. ZRZUCŁHK 
1 ale sprytna pluskwa przebiegła w dol- 


ne rejony jego garderory. 


a 
d 

Pl 
5 


u 


To tez wkrótce p Moczulski pczbył się także spodni, które za- 


wowo przeszukiwać 


A tesciowa zamiast mu pomóc po wygrzebaniu się z balii, cała 


umalowana na niebgasko, chwyciła tarę do prania i A PDT panu 


Moczul 


kiej i 


skiemu od tyłu wyrżnążła so nią podwakroć w ciemię 


Zdenerwowany i bez. tego 2108, wyrwał tarę pani Szczurkows- 


zadał jej kilka ciosów, uszkadzając " mamie ” między tnny- 


mi prawy łuk brwiowy 


Rzecz cała: skoficzyXa sis rzecz prosta w sydzie grodzkim, 


gdzie pan Ańtoni ur ozyšcie przeprosi? kochaną mamę, zwała jąc całą 


winę na swą " obrzydliwość " i bezpowrotnie zaginioną pluskwę . 


na miesiąc grudzień patrz Różne Nr.l+». 


Ir «Wyd; ZE. 


zas poczył drapać się gwałtownie w plecy,ska- 


Kaf rr ABE rb" dra ap, ep. A 


Le ALO 6OTAGZKOWO +» Wielka epoka wielkich ludzi nie Za 


724 m tej Gov niezmal czone przez nich przeszkocy na 


anita.” Gdzie wielkich w podobnych czasach zabraknie, 
4 J wartosci, w instytucjach, 


« letniał taki symbol,który silnie, bo = nieraz 
pajoważ nad lucám!.-» Den nim pieczę - pieczęć Rzą- 
CA Narodowego s 
W.dywazem ja w różnrch muzeach =- kraważeczex bibułki z rov 
barm pismon,a u spodu pieczeg,= To był symbol siły,= C82 robiła 
"EE o3 zobili iudmie,stojący za “a pleczecia? 


Dia charakterystyki prany 

rl zcoaczenża w par 0029 przeózż wszystkim par 
tanie prac przygotowawczych przed wybuchem powstania. 
KACH, Miłrowski /Jeż/, eszcze przeć wybuchem powsta ` 

E Eoaspiracyjn2a do Warszary i był zc:amion, y potęcę 

"o": Cada pocztą zoma, która jechał.a kióra zastęboważa 

84 7016,50 prawie kojsje, byla w rękach organizacji." 
„Urzęćnik naszsgo Head: jelzie,lonie zazprzęgać,niech inni czekają” 
Rząd AO lu „— Tryna poecztyliona- gra 2 1 Leonie wpada w to~- 


MZ 
ni 


ay Mezurkąa Imirowgsxisgo.- (ala poczya pracuje,pracuje día wege 
zadu gäy oficjalnie ¿stnieje inny,z którym na silẹ toczyć walia 
Zdro jaa.” j cial, fawarce,opowlecdal mi chwile aresz- 


towania Kai przy sobie papiery TZĘdOWE , CZUŁ, 
EE ? 


1 ect zróbiż z papierami? Skoczył do 

,rzucił je na lade i krzyknął: *"Papie- 

ery Rzędu",- Dziś sp.asanoby te par 
pisry ez Wtedy przechowaro je z szacunrięm i oddano, 
Komu naieżązo.- Jak wielką musiąża być już wtedy spoistość spoże- 
czerlsywa, jak ap chęć dobrowolnego oddanis się przymusowi morel- 
nemu, gdy mogły przezwyciężyć przymus materialny, nieledwie cielesny, 
ciażacy tak silnie wtedy na wszystkich Polakach. — 


” H o 5 o H o. 9 D e e s s . . . . . . H 4 o 2 o 3 H a . o MM . . 


To cud siły,eud Rządu Narodowego ,cud jakiejś wielkości .- 
Gdym karty historii Rządu Na rodowego przerzucał,pytałem siebie, 
gdzie przy tej cudowne; treuga Dei był spór ,gdzie podziały się te 
namięunoŚci,którs przy wybuchu powstania tak żywo graly.- Czy 
Czerwoni i Biali, jedni 4 drudzy,przebrali się w kolor różowy 1 
różaną woda zlewali siebie ku uspokojeniu własnemu? Nie. Ludzie 
zostali ludźmi az nimi namiętności i ich siła.- Umieli się prze- 
zwycisżyd,a przy tem zwycięstwie nawet ludzie mali stanęli do pra- 
cy, jazo iudzie godni swojej epoki, = 


Wielkości, gdzie twoje imię ? 


m E E ~ tee EE ee I ca + A "ZP — e CEET 


+35% 
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Rok 1863 dał wielkość nieznaną ,wielkość,co do której i te- 
raz świat watpi,edy mówi o nas „wieikofć,zaprzecza jąca wszystkiemu 
+ temu,co my o sobie mówimy,wielkość cudu pracy,ogromu siły zbiorc- 
SÉ wej,siły aviorowej i wysi He woli, siły morainej , - nie treuga 
Dei szui zbiorowej, nie o tchórzów, lecz treuga Dei ludzi, 
A którzy w wielkiej godzinie, gdy dëse. I Boży ziemi dotknął, rosną 
i w olbrzymy olbrzymiej pracy moralnej. 


+] Gdy warstwy ziemi otwartej przeliczę > 
A I widzę koście,co jako szUandary 
Wojsk zat za conyo pod gornom grzbiety 

Leía.- i świadczą Pogu, zkielety = 4 
Widzę, że nie q Cn tito robaków 

Bogiem i tego stworzenia,co pełza 


SEC; ER - 


I gdy raz jeszcze rzucam pytanie: wielkości „gdzie twoje 
imig? - znajduję odpowiedź: wieżkość naszego narodu w wielkiej 
epoce 1853 roku isiniala,a polegała ona na jedynym może w dziejach 
naszych rządzie, któcwy „nieznany 2 imienia,był tek szanowany i szu- 
q chany,że zaz drość wzbudzać množe we wszystkich krajach i u wszyst- 
kich na rođs AW o = 
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Polska trudy ciężkie przeżywa,nieraz Połak miota się 
w trwodze. - 


I gdy ne sennych was ucerza strachy, 

I gdy zbudzicie się w łożu. spotniaii, 

I usłyszycie,że drżą wasze dachy 

I tak trzasia ją, jak kość,gdy się pali 

Kiedy was weźmie zimua śmierć pod pachy. 
8 Boga pokaże i przed Nim powali 


~- wtedy wiedzcie: z mogił,z grobów 1853 roku żywy.cień powsta je, 
cień wielkości epoki, cień Rządu Narodowego i wtedy mogiły zawo” 
łają głosem straszliwym: = "1dZ i czyń” .- 


My patrzymy z niewiara na swietne zdobycze, 
O których upojone dziś narody marzą 


I nie spieszymy blaski podziwiać zwodnicze, 


Co krwawemi łunami nasze oczy "Ze, 

Lecz ku przyszłości swojej odwróceni twarzą, 
Czekamy ,co przyniesie jutro tajemnicze. 

RZEK Widze cieka 4 enge, e EC X 
Teraz już nam nie wolno po tak stiasznej cenie 
Kupować chwili złudzeń,co bezsilnych nęci, 


Dziś nam nie wolno rwać się na oślep w płomienie, 


By dżwięk imienia ludzkiej przekazać pamięci, 


"Dziś naszym obowiazkiem trwać w milczeniu gzuchen, 
Z karnością postawionych na czatach żołnierzy, 


Nie zdradzając się żadnym okrzykiem lub ruchem. 


Dziś tylko wolno naprzód posuwać się duchem 
I przysposabiać sobie siły zasób świeży, 


Zanim nam Bóg obronę przyszłości powierzy, 


Sen Grobów " - Adam Asnyk 
/1838 - 180m/ 


Stycze4d 
1942 
Polska Y.M. GA; 
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Biblioteka Główna UMK 
| 


OOO 
AAA 22; | 300020981803 


. 


£ 


Jeden z na jsympatyczniejszych mych kňytyków usiłował przy- 
pisać pewne charakterystyczne cechy mego dzieła temu,że jestem sy- 


` nem "rewolucjonisty".- Jest to najmniej trefne zejWwgzystkich okre- 


Śleń w stosunku do człowieka,którym był mój ojciec ,ma jący tak sil- 
ne poczucie odpowiedzialności w zakresie idei i czyhu, i tak nie- 
czuły na poduszczenia osobistej ambicji.- Nie mogę doprawdy pojąć, 
dlaczego w całej Europie określano jako "rewolucje" polskie pow 
stania z lat 1831 i 1863.- Te powstania były poprostu buntami prze- 
ciw obcej przemocy.- Nawet sami Rosjanie nazywali je rokoszami,co 
z ich punktu widzenia było ścisłą prawda.- Ojciec mój nie był bar- 
dziej rewolucyjny od innych Polakow,zajetych przygotowaniem ruchu 
z 1863, to jest nie pracował nad zniszczeniem żadnego społecznego 
czy politycznego systemu.- Był poprostu Cf Ze człowiek ,któ- 
ry wierzy w ducha narodu i nie może znieść,aby ten duch cierpiał 
niewolę.- 


Jako dziecko nie zdawałem sobie sprawy z działalności oj- 
ca,bo umarł,zanim jeszcze skorczyłem lat dwanaście.- Widziałem na 
własne oczy uroczysty pogrzeb,pustą jezdnię,milczące tłumy. Lecz 
było dla mnie jasne,że duch narodu chwycił dogodnę sposobność ,aby 
się wypowiedzieć.- Tłum robotników i młodzieży akademickiej z ob- 
nażonemi głowami ,kobiety u okien,uczniowie na chodnikach,wszyscy 
ci ludzie nie mogli wiedzieć o moim ojeu nic poza znaną jego wier- 
nością dla uczucia ,które panowało wszechwładnie we własnych ich 
sercach.” I ja sam wówczas nie wiedziałem nic więcej; ta wielka, 
milczęca manifestacja wydała mi się najprostszym z hołdów nie dla 
człowieka,lecz dla Idei.- 


Osobiście wzruszyło mię daleko silniej spalenie rękopisów 
ojca na jakie dwa tygodnie przed jego Śmiercią.- Odbyło ŻE to 
pod własnym jego kierunkiem.- Tego wieczoru wszedłem do pokoju oj- 
ca trochę wcześniej ,niż zwykle i, niezauważony przez nikogo ,przy= 
patrywałem ogł Przy beet A OS ppkoplay do ognia rozpalonego 
na kominku.- Mój ojciec siedział w głębokir:. fotelu,oparty na po- 
duszkach.- Wstał wówczas z łóżka po raz ostatni.- 


Przez wiele lat byłem pewien,że rękopisy ojca zostały spa- 
lone aż do ostatniego skrawka ,lecz w lipcu 1914 roku bibliotekarz 
uniwersytetu krakowskiego odwiedził mię w czasie mego krótkiego 
pobytu w Polsce i wspomniał.że istnieje kilka rękopisów mego ojca, 
a także seria listów,pisanych przed wygnaniem i podczas wygnania 
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Jeden z najsympatyczniejszych mych knytyków usiłował przy- 
pisać pewne charakterystyczne cechy mego dzieła temu,że jestem sy- 
nem "rewolucjonisty".- Jest to najmniej trefne ze;wszystkich okre- 
Śleń w stosunku do człowieka,którym był mój ojciec,majacy tak sil- 
ne poczucie odpowiedzialności w zakresie idei i czynu, i tak nie- 
czuły na poduszczenia osobistej ambicji.- Nie mogę doprawdy pojąć, 
dlaczego w całej Europie określano jako "rewolucje" polskie pow- 
stania z lat 1831 i 1863.- Te powstania były poprostu buntami prze- 
ciw obcej przemocy.- Nawet sami Rosjanie nazywali je rokoszami,co 
z ich punktu widzenia było ścisłą prawda.- Ojciec mój nie był bar- 
dziej rewolucyjny od innych Polakow,zajetych przygotowaniem ruchu 
z 1863, to jest nie pracował nad zniszczeniem żadnego społecznego 
czy politycznego systemu.- Był poprostu patriotą,jak człowiek,któ- 
ry wierzy w ducha narodu i nie może znieść,aby Ee duch cierpiał 
niewolę.- 
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